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17 ©ta sow ieck a d© »polski©go-
WARSZAW A. 24 listopada. (Pat.) W ydział prasowy saimisterrtwr spraw zagranieznyct iŁOJuunikuje: = .
Rząd sowieoki n*deste' d 23 hm. nu ręce misitetrp sprać? zagranicznych Rs. Sapiehy odpowiedź nasvępo?«cąi 

Rosyjski rząd sowiecki wydal msszełnemTa dcwddztwu czerwonej armii rozkaz natoehmiasToroego ro zp o częta  z na* 
czelnem dowćdzTwwr palikiem układów* mających na celu doprowadzić do zawieszeni? 6ro»i opśsz ■'zygoóo r̂ iwa 
przyszłego pokoju pomiędzy obu krajami. Dowództwo rosyjskie zawiadomi dowództwa polskie o mi&jsci» *ozoo^zę=
eis i aoczatkci rokowań między dowództwami wojskowemi ohu stron *

K O IW S A R Z  biiD O U Sł? C Z ? € Z € 8 ir 0 .

PcsiHci lieallcspjes® w  nJjr-*»«3;zesko Pols-ki
PARYŻ. 24 lipca. (P a l)  Rava«. „Staad aiił“ 

aonosi pod datą 23 bm ., że francuski prftzvd«nt 
ministrów oswiaaczył w Izbie, iż mcwloowski 
wąd sowietow na uotę to a licy i w Ibprtwńt za­
wieszenia hreni między Rosyą a Polską dał 
buńcztozną odpowiedź,
wskutek ezego njsiroyższa Rada koalicyjna za 
r z ą d z i nto&lirncy§ t6  fcorjrusósff?] criie-siw; 
ko Ko*w Pi-rwa*} transport b o n i  już n a ­

słany.
gBFSANCON. 24 lipca. (Pat.) H»vls. ^ r u ­

szyło kilkuset oficerów, którzy pszez Bnzyiejij 
udai* sr ; ee Polski. Fiilka jsuffcó® ciężkiej sttig 
lery zostfiii.ę wnet ejysłanych. §tó®ne Ł m M z -  
troo nsd roajskami fioalieyi ma o&jae m m a s.- 
łek Foch. Oprósz F ra n c ji mobilizuje hn ahr, 
p ie r z ą  i druoą atwię torjtoryauHj.'  Do rf^ś 
» 5 iech%ła czę6ć floty 'angielskiej.

LYON. 24 lipca. (Pat.) W e czwartek wic-

ezńr w jjeeb a ła  da W irszaw y Baisya franeusko- 
wngiclska, aby zbadać łam sytu ację  i pew?>v*ć 
oapa7vk'dsł i r  Hroki.

\7IEPE>" 24 lipca. (Pat.) Taleg*- Conap. i  
Paryża. W  komisyi soraw zagranicznyflk o iw ad - 
ozył p. flJiUer^nd, że traktat wersc.łiid zębowi^' 
żuje w rozumncy iuteraretacyi Niemcy dc p«Ky 
p^szcaeaia tra-asperia wojsk ceiesa utrzymania 
tamo J z k ’^&Bci Polski, ii znanej w traktacie wer- 
i: lsisim. Sądzi on, że jc&« pogląd pock'eła taaże 
Rada k o iłiey jaa . '

1 IBę#ray eh tą  udzielić Łomoey.
W IED EŃ  24 lipca. (Pat.) B. Ii. „PfctR P a n - 

W ęgierski prez*'deat nainistirdw hr, Tele-S1€B “
by zaofiarował koalicyi poiaoe wojskową ze 
strony W ęgier, z tero uaasadaieaiciffl, że Węgry 
cą osłrtm ą ostoją przeciwko bolfczewiwm.

S k r z a t  r z ą J u t
WARSZAWA, 24 lipca (Pat. Dziś o godz. 

1 20 została podpisana przez Naczelnika Pań­
stwa dyraisya dawnego rządu ; nominacya ga­
binetu koalicyjnego. Skład nowego gabinetu 
przedstawia się następuiąc® :

Wincenty Witos* premier, kętiacy Dtszyńoki, 
zastępcc premiera. Leopold Sksilski, sprawy sre- 
wnętrzne Eustachy Sapieha, sprawy wewnętrzne. 
Kazimierz Bartel, koleją. WŁ Urahski, s -arb , S t. 
ŚMwlński, aprowizacya- Edward Pepłowskf, proca.

Snhryal Narutowicz, roboty publiczne, fobstaw 
Chrzanaw*kj, przeińysi i handel, Juliusz Porsta- 
towiaki, roluictw c Wł. Kuchsrsid, b. dzielnica 
pruska. , lózef Leśiitew&kl. i sprawry wojskowe. 
Stanisław  NewaJworiui, sprawiedliwość, Maciej 
Rfttftj, oświata. Wł. Stssław icz. prezta i telegraf.

Miaisłerstwo sztuki 1 kultury oraz zdrowia 
pu licznego pozostają narazle w rekach dotych­
czasowych kierowników t. j .  Dra Jana Heuricha 
i Dra Cl^diHi.

jaciel atakow ał kilkafo otnw Belechany, został 
jednakże krwawe odparty. r ‘oa Rzeczyc w kd-
kogodzinnej walce zost&ły 516 S 5 . .  pałki > pic* 
cfntty sowiecklp] pubiti

Zdobyto 8 karabinów maszynowych i wz.ęto 
jeńców, fłteprznjaciel eofa się  ro poaloshu za 
Styr, gdzie zatopił 4 działa nie mfłgąc ich wy­
wieść. W pościgu ta jęto Beretalie. Pierwsza dy­
w izja  legionów w -hniałym wypadzie na przed­
polu za jęła  Słusi-fekoof, i wyparła 131 brygadę 
sowieck i, biorąc 100 jeńców i zdobywając caią 
bąteryę z zaprzęgami, k ilk f lziesiąt wozów z 
końm i i przeszło 20 karabinów  maszynowych.

Dalej na południc udarem niono wszelkie 
nieprzyjacielskie próby sforsowania Styru. W ię­
ksza kolum na kaw aleryi nieprzyjacielskiej, k tó­
ra przedarła się w rejonie Su rov .ec na najze 
tyły została przez naszą jazdę odrzucone na 
wscnód

(Próby nieprzyjaciela zamiozzaiące do sforso­
wania Zbr rcza za wszei«^ cenę s doprowadzimy 
da zaciętych walk pod Trybncnow cam i, * W oio- 
czyskerai i W łoczkowecm. fhftmest!* dywi ry a
ntezigw najitpi n ę s fc e n , odparła sosaystkie afa- 
ki z wieikiemi uia nieprzyjaciela stratam i

f jas»;-pca Sze£a SztaW  cen. 
IRJLIŃSKI, g«0. ppor.

S ^ t i s c e s y  n a  f g > « , n c E @ *

J C c m n n i k a *  s z ł i t i w  g e p e r p l n s g o .

Z dnia 23 lipca.
D r :a 23 b. m. erze szedł nieprzyjaciel do ge- 

nerainego ataku na odcinku od Grodna do 
Mostów. Pc huraganowym ogniu aHyleryi ru­
szyły dit szturmu na nasze pozycyc liczne dy 
wlzye piechoty bolszetoichiej. Jednocześnie kor­
pus jazdy, który się przeprawił przez Niemcu 
ju  północ od Grodna, forsownie posuwał się na

południe,' dążąc do odcięcia naszego lewego 
sk ra d ł!!. W  waiiiach linia Ijjtęmna zarftała o 
puszczona przez nasze cyroizyc- Jo rcn ie  walk; 
toczą się na Unii Soły Pogozanj £ylide,.fcomno- 
W ofpa, na lewem zaś skrzydle na-za jaz a i 
piechota znajduje się w walce z jazdą • nieprzy- 
jactó»«feą w rejonie Nowego Dv/oru. Na wschód 
od Mostów dywizya litewsko białoruska niedo- 
puściła nieprzyjaciela na południowy ; brzeg 
Niemna i odparła wszystkie jego araki

Na Polesiu nad kanałem  Ogińskim nicprzw.

Pr. 14a/20

W Imieiiifl R£ecz5po$pelifej PełskieL
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wnio; ek 

Prokuratury irzy tymże Sadzie, te treśd czas* glsm 
.Dziennik Ludowy* Nr. 175 z dnia 23. lipca l r ' 
w artykule podtytułem „Radiieahów czy* w cni 
(łącznic z tytułem) zawiert znan-ana występku Ł § .:0 
uk. uznał dskanarią w dniu 22. iiccu?92r r. kentis- 
katę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie a- 
łego nakładu i wydał w myśl § 493 pk. z;<kaz d ęteg o  
rozpowszechnianie teco pisma drukowego.

'arazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re- 
daktorfiiwi t«4o czasopism? by orzeczenie niniejsze 
uinieScł bezpłatnie w naibliżs/ym numerze i to m 
pierwszej stronie. Niewykonanie tego nakazu pociąga 
za sobą następstwa przewidziane w § U- ust. druu 
z 17. grudsua 18o2 Dz. pp. Nr. t ■ ex 18(tó t . zasąaz? 
nie za przekroczenie ni grzywnę do 40D Iftk p.

Lwów, dnia 22- lipca 1920 Podpis nic czytelń-.
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Ofi^yaBne spraw ozdanie z pesitedzenia 
ls®misyi zagranioznej i w ojskow ej

c WARSZAWA ((Pat.). Niektóre pisma codrcnnfc 
z fdnśa 1 h. bni. pomieściły • artykuły oparte na 
nieścłs^oh trelacyach z taj e t  go posiedzenia po­
łączonych lonnuisyi spaaw zagraręcznych i wcf- 
acow/cn 2 b. (nu. Aby potóży-e tamę szerzer m 
inforjuacyi Br'®zyt*/ych, prezesi po1 uczonych ko­
misy! (podają 'stotny przebieg ruaczosiego potee- 
dzeris:

Na (porządku dziennym połączonych* kooniayi 
spraur (zagranicznych i wciskowych z dnia i  6. 
Lipca for. były przeKaŹaińe komisyoin dwa wnioski 
nagłe Ostctostk klubu P. S. L. (WyswoJente) do- 
magiSący 0i? od rządu zdia*! ia  s p r a w y  z e  
s t a n o w i s k a  f c a ję t e g o  w S p a  w s p r a w i e  
p n o p o e y c y (I a n g i e l s k i e j  co do rozejmu na

c®*rf~.Ta iiłoałicf/inc; jakie poc.ągające za sobą nie- 
uchronne fśkudht, Kgubne dla państwa poiskiegc 
a wprowadzające osłabienie wojskowej siiy zbi;»j- 
oelj "nogą być przyjęte jako krok wstępny d® 
rokowań pokojowy c l j

2) Tfcsusy i zagranic®^* i wbjsto&wa potecais 
wyfenasej w  tym oeki poc romisyi zredńjowanfis 
i »rzed!®żenie Scinaowi •dezwy Sejmu do wojska, 
która ifpbwni ,m(<sfi?o, z* Sejińi nied«ptuśe: d!» za- 
wrdjrcia taktogo układu ncta^młwgo któryby zmar- 
no wał ofiot ne wałki ®>łtnjc^a P JaS  L g o  i p taf* 
zgałf? ne mowy rozbiór Potsłri dioprowucSałł d» 
sate-aeeraia zdobyte" krwią, niiepodległości1 Ojczy­
zny.

P. G łą b iA s te i  jaka- referent drugiego wmo-
frunde ..rechodnim i wtnliiosek łdubu lutlowo-na- ekt zaznaczył, ae niepowodzeniu n|3ttarne P-aMd 
radowego (domagający dię od' Naczelnego Oowódz- na wschodzie teyły wyrtenim poetycznej feon<xi> 
twa (wy j a ś n i  e n i a  p r s y o z y r ,  n ie p o w a d z e -  cyi ukraińska^, przeńwlto które występowało 
j i i a  ianSimii p o l s k i e j  n a  f r o n c i e  w s c h ó d -  stronnictwoptzjcdowo^eraokra^ycwiŚ. 'Referent ■»- 
tej m , wnuponwwał rtjokscye tej truści:

Prned ppeystąpSentem kfo iysklzsyi wysłuefiteauo j Frrebieg nnttei tafc wyp. J kćw na F w e
rzeczowych (relacyi o  położeniu miĘ,tarnCm, u- 1  vmteb*lii*tw tćen rał dotkliwe 1s rdłń w  3trwó<fe- 
totelonych przez szefa .sztabu gewertłnego gei*. twrc Necaekwsn, w* kztebie ge«|ełw2aym! i łw pod­
li a l i e r a  fi wic* ministra spraw wojskowych'-1 stawach orgaiisacyi nsrzraj assniii. Tylko n*un- 
gen |S o s n b o w s fc t* *  g o . Go do tej części obrad tw n e , b«awz&Ja We- usuróoc** prajwzyn, ktaro 
obowiąaywała OajmoSść. ^  .nformacyi udzielonych spowodowały nena© nteipiowiadizelniB na wsdtodzic, 
przez gon. Sosnkowskicgo, wyorywa wniosek, *  fo.oże sparałSłaowaó częćcjia—c  je j skufei. Przeto 
Sytaaaya jęic jest bezraadziejną, v/anm!uem jedj. niżaj nodoa&tiij wnoszą
nai4 |poust'wowyim. da!szej wa)k? jest p adtrzymar!!? Selm ►cchee ueSrwalić: Wzywa cię 2  O.
duch i żołnierza i i3la*ife ^^ojjsku oparcia n zjedl-1 dc mtych.niastowiego prz^prow® J 'zeni®‘ g fw ś  iw- 
noczerwiu opini; *anodu w  jego wółk Jb  zwycię- nyck reform w orgeni^cyi naszej a ramii, *w szta- 
3 twa. v bie gen -rełmjyim| i w  1^'rasełneiT Ek.  ̂ódz.wie.

M iin te  !Sa  p ie n ta  dał - yflaśntensie, jaki jest * W  ciągu dyskusy? zabierali głos p.
stosunei* pa/stw zacbodnfic-i d t pdityW poH^eJ C z e r t i e w s k i , uzasadniając koi :oczaość razej-
n? /wschodzie wDigółe a w zczegtteJŚci db obeu 
mego (nafc,oego •'oteżsniia i "Uzasadniał konfeczrość 
przyjęcia ^•oroconowanej przez "■ząd angiei^d for- 
tnaln^ SwSarwmeyi.
l Pier wszy swniosek będący przerfrnic-*nm n rat' 
itausr-daiał to. P o n i a t o w s k l .  Stwńe.\feił on że 
dążę” ił so-ejsnoiwe są  załamaij|Ł.ntsię wiaTjr (w mo- 
żiiiu^śc h»'S;-apo zŵ ysci ęskaegto wt^ Sul V - feazv- 
w ał fŝ bwdSawofać ta!klcg» óefie*yzT?u d a t kicrowns- 
cr îcś* kita £ ucha anmji i całego narodu poeset 
p.-aedlożył dlo mrzytęgaa praez Sąjm  nzrlępukąca 
rejzoteiq'e:

1) SSe&n rtwfierałaa że wamnid roa sejmu z ra- 
d|at»ó tsc wictow pnopomowame itółsoe pracz mo­

rmi pofrzebą uzyskania chwil?" wytdusfenia ela «- 
wentualt*«ej organizacjo.

P. D u b a n c w l c z  isłtazu^ na błgdy popfti- 
iibmie przez wc^skufy "*6, a głownie \__«&z rś®- 
wtaściwłe ©hsradKeai * »t»r,owisk kienowniczyo i i 
na brak jeda sfStego duch*, narodbwrajp® w  emai.

P  l a  ł i - s k a  w oiugdem nrzenńte tet lu ro i- 
*#fa teytyke wewrserzmsi cręwrt-
ztićyi nasK ł Ł*rcntó i wyrwa dał, 3fe sity tej miary, 
co  pen. no\#bór-iito?knioti nie są oc powiefinio au- 
Żytawsme. M««ooiaa»* n Jbd .i c t e m t a  teeus- 
tannic awassat^ą. W  cassi® praa ąówtosra prze- 
wodntewjca zwruca uwago p Załuaoa na ydewtuś- 
ciwość użytych w etesacdcu te a m ii wysażeń.

Poseł A n tts z  po.stavńł wniosek zmie­
rzający do przeoro wacŁsenia serowego 
Śledztwa, któreby ustaliło w jakim sto­
sunku niepowodzenia są wynikiem ob- 
jek%wnych y^aruników, a o ile spowodowane są 
•zaniedbaniem w wykonaniu

Na zarzuty osobiste i dotyczące oi go izacyi 
armii ©dpowiedziat gen. S o s  mk o  w  s k i. Stwier- 
t»«ił on, że jnko c?rzedsvdw>:.el wojsfouwoćci w 
R. O. V . uznał konieczność przyjęcia psnonozycyi 
roBÓ^am :j, gdyż wojskowość nie nwogła wziąć 
odpowiedzialność za dccyzyę w te  mierze Od’ 
per-^jy silne zarzuty steuisnicaości i protekeylj- 
m ści v ry®urięte przez p. Załuskę do, r&aga. się, 
aby w stosunku do wejoha w: miajra  *fcans=ła na 
iedynię wlaścl stanowisKU 'zbaAar. ą, przewi­
nień :tydi wojskowych którzy nie spękali s,vo» 
Len ebowiąeków. - 1

Oafcizy ciąg ayskusyi odłożo-nu li ,."
Fodp.: D a s z y ń s k i ,  A n u s z . 4

D A ISZY CIĄG POSIEDZENIA'.
WARSZAWA. W e czwartek odąył się dai- 

say aaąg posiedzenia gtolączonych konateyl spraw 
ka^raticffliych i tontfjflkowytfa£ Przed wrzysląplenjem 
d» poPBąfeu tiziennego przewodniczący koniisą,! 
mini ster Sapieha zgodził się na jaimośu kia swych 
kocatfflcij a ló w v pocęern odczytał notę izątfu a?*- 
pełsfeLeg* do sowietów, od̂ >o!vieaż rządu sowiec- 
ykiegt?-. jakoteż drugi, natę Augii i do Bowteiew. 
"(Wsgrsfkk te noty znane są już ipubEcznie Red.).

W  dyrkusyi w imieniu narodowej damotóracyi 
pRzóHjawieli ^astewśe Władysław D ę b s k i  i tes. 
L u t o s ł a w s k i .  Obaj występowali w obronie en­
deckiego -wniosku dtetycu ąc efeo zmian osobistych 
i trelom  w setabre i w FNacathiem Dowództwie. 
Ks. "  Lutosławski oświadczył, że emtońya t e r a z  
p rz e d  z a w a r c i e m  p o k o ju ,  nie chce is& sn f 
Naossełńego W rdza.

Poseł B re j sk i ostro wystąpił przechHko pod­
kopy w n iu  autorytetu Naczekuka Państwa i Na- 
ceett;. Wuaea.

Pcsel tow. P e r l  zazaaurył, że teraz zaczęto 
śię 3zuba*iie "yinowajców przyceem tKtnwłewi ńe- 
moł-^acya r®bi z trgj® broń przecśwKo ńae.tełym 
H*to>s ludiirim. Nau dowa <fecń,sicrae« â zwala wsry- 
E-ttco na dowódUrwłr, wojsko we, co  nie e»a tóc 
wsętenego zę ^srawą ołwoBy, w L m te  st m& sći- 
żjpe iaiter»ora f-artyjt.ym TttieBlain. Je,i«£. naro- 
dswe titesroterc#!® śharży się, że ojjty-
tnJetyciEa’r*n -leifflctnem puaedesawiceli Łwskrtwosci 
to wyarewir.. »• *>ble zie śteaseebwD jałso srr»n- 
nlzAMU po5njXzaaa)U.

££L Uiłk l iMih. u, .UJ
O k r c z h J  b e 3  r e t u s z a .

L i i ©  ^ s u c l i n  « l c 3 n r» « ,
lasie żołnierz borem, lasem, przybiera jąc

głodea* czasem...
ldete, krwi swej nia izarędząc serdecznej i 

oftar&ej, <r blady świt nowego Ja tra  wp* tazoay, 
sen śniąc przecudny o szpadzie...

Idzie nasz żołnierz w awangardzie tradycyi 
świeiiaaej Kin holmu, Gsainwaldu, W iednia, So- 
mosierry, Racław ic, Ostrołęki i Lipska, ostrzem 
bagnetu aistoryę sw? męczeńską, a jasną...

idzie dziarskim krokiem w ordynku i sku- 
p mmu dubzy wielkiem, bo oczy świata czuje n? 
solaij i bicie serc słyszy aarodów...

Idzie i za siebie od czasu do czasu spogląda, 
ażali za niiu naród cały nie kroczy z kieł nią 
twórczą i m łotem , by odbudować, co w gruzy 
p ad ło ; z pługiem i broną, by ugory zao rać;, z 
księgą, by ośw iecić; z słowem m iłości i przeba­
czenia na ustach i z ręką wyciągniętą do zgody 
i braterstwa, ku ludom, co w prouh padły, zde­
ptane eiężką stopą wojny...

A kiedy żołnierz spojrzy z§ niebie — — —
W tedy ręce opadają bezwładnie wzdłuż ciała 

i oczy szklą dę łzami niemocy...
Milknie 1 leztroskiiwa, u .raeó cza  pioseni 

żołn ierska..
Col marsza, co orayświteał w anojaej dred.-c, 

niby gwiazda płonąca, w chm urach się k -yje 
ciężarnych...

I ból ostry ja k  szpada, nne^ yw a u rc e  io ł 
feierskku.

Po ulicach m iast gwarnych, w obramowaniu 
fostrzar; H ta f i  szyb —ystawc-styck, wśró<ł tłu­

mu półaa* toł kehiet i -rretrotonycL samczyków, 
nsetewfl sic -artka fala bły-ikotPwego żyda.

Chłopy jurne wyszły na pedfeói serc niewie­
ścich, świecąc lakierem pdłhucików i pyszczka- 
izti bezmyśinycH dandysów.

Kroczą po deptakach korsa chłopy bareryste 
a isocne, z ni©»ok)ejn w cialęaem oku, swojsU 
w szam eiunH  srebrzyste, ostrogi b iyszjsące ; or­
dery zwycięstw kotylionowy-sh, kokoty uwodząc 
i gęsiątka cauthwe, na uerokun zatyłe wy lecące...

Wśró® słońc płonących lamp eleKtrycz»ych, 
deaerwi^ącrg® szelestu halek jedw abnych, fru­
wających w ta ń cu ; przy muzyce upojnej, kieh- 
ekunaa raałtnai jd wojennej zdrowie piją Konsiteki, 
co raut ped wecwaniem , Wszystko dla froatu “ 
urza^la * i retą  Koaepnickiej. T-rzemowęhuusziowuą 
prezesa rautu kończą: Nie r.mcim ziemi i...

Nie rzuefea ziemi 1
Twierdzą naw. będzie każdy progi...
Nie rzu kn : - mi I...
Iłusia, jia s i \ I...
Niw rzucirn....

W  sali s*.ezelme nabite! ciśnie się tłum zdi-o- 
wyeh silnych mężczyzn, co omówić przyszli i 
krytykować zdarzenia na froncie.

Uśwri iem iony na prasie i kałandarzach par- 
tyjnyeh, oparły ibywatcl baw i się w ^eraoste- 
nwwi i Klsoaui, gromy m iotejąt na wszystko i 
wszystkich.

On jeden i jego strefanictwo potrrfią cuda 
zdziałać i

On jeden przewidział waaaetfeo I
On jeden ma środki zaradcze I
On jeden zna z&-.~ Lary .woga i \,j .Uść na 

r e ń c  I
On jed en ł» . '

I na przekór rządew i -wrogim party ora po- 
li ycenyia, zawiązuje sic konwrtet, co n ie ogląda 
ją c  się na głupotę innych, zabawi się w gęsi 
kap*tóiij*skir, ocalając Rzym i świat cały...

Ochotników moc cała 1
S n  musie oddają się do dyspo-.yeyi władz 

wojskowych.
Masowo zgłrszają się do sfuźby wewnętrznej, 

śledczej, wywiadowczej, agitacyjnej, werDunkowej, 
prasowej, policyjnej, rekwieycyjnej, kontrolnej, 
potcocaiezej, lekkiej, szpiegowslricj, ledziatkiej i 
mjłśainze' : '  •

Opasły mówca ociera pot kroplisty z czoia i 
■intonuje melodyjną rotę Konopnickiej.

O a jeden i jego stronnictw o m ają do tego 
bezsprseczne piaw o!

Nie rzti.iin z iem i!
Jeszoze Falska — nie z^ttęła!...
Swój i o  swego! Kupuj ci-? Maggi I — Precz *  

żydami 1 Czytascie * Rzeczijospełltą!“ Nie damy 
jc.emi! Nie dauy ! Nic nie dam y!...

— A&! pi idzi naszej ziemi 1
— Ani, ani...
— Kto tu mówi o pokaja?...
— Na hak z n im !
— S e  ostatniej kropli k rw i!
— Panie Antsni — w twoje ręce!..,
— Daj ci B oże!
—  Tchórz twe, ec uateka! W ytrwać trzeba 

na pŁSt^-azikn, a wtedy zobaozptny eto stłui 
szy i...

— Pod sąd s tymi co popłoch szerzą I Nie 
wolno nam z.cmi porzucać!

— W  twoje ~ęce Ja s iu ! Daj pyska Ksfciui-. 
i- h m 1



Scr jnrnerwisrn, które nia|batrdziei przeciwsta­
wiało się pokojowi, nAbardz* ; pchało do wojny 
‘‘“'aż de zwycięstwa'1 była' narodowa óemokraeya. 
Przecież właśnie narodowa c&TiOkracya oświad­
czyła na jesieni zeszłego roku że z  boiszs wilkami 
wogjste nie .-nożna zawierać źe trzeba
wdfńię ąrowiadaić az db obaierńa borszewizjnu...

Fatainym bsędeti., który a a d ą M  nad Polską 
było zerwanie ro«ovvań z powodu Bmrysowa. My 
yedni &*rz^ga3iaffiiy; i ńreepowiadhłiś-ny złe skut­
ki. Ale skoro rokowania zerwaoo, to wojna dalej 
fiie no toczyła Ofensywa na Kijów była jkonj;eczirao 
na/itępstwem Kilitamcm , przedłużenia, wojny. Bo 
niepodobna było- czekać, aż bolszewicy zbiorą swe-' 
isjly 1 pa nas udefczi, "Czyż jepszą byłaby ofetizy- 
wa na Smoteńsk-Moskwę. jak tego- .cfeabłi endecy, 
co w takim sainyim stopniu rozbudzałoby getfr$P 
tyzato rosyjski? Zrerzta narodowa dlemokracya nic 
w yzerow ała przeciwko wyprawie na K^ów, sprze­
ciwiała się tylko b ei tej wyprawy, pos-awieniu 
sprawy niepodległości Ukrainy. Nar.-clemokracya 
uważała widocznie, że korzystniiejszem będzie na­
sze położenie, j«żeSi: w  daitezN ofensywie- bęcfz^-- 
ra-.r inoieli przeciwko sobte i Rasfta i tJfcBpftgf

Myśmy byli wugfcbe przeciwko przedłużaniu 
izopiy, ,a więc przeciwko wojennemu rozstrzyga­
niu sprawy uKraińskiejj.

Obocnie tylko szczere i konsekwentne stawia­
nie sprawy, pokoju donaoferat/cmiego da siłę mo­
ralną nasze’ pottyec.

r kbnieczneitn jest, #by rząd niezwłocznie przy­
gotował się do zawawem pokazu i zdbbył się 
na jasno określony pląn_

Tow. Perl stawia następujący wniosek: 
"Pmłączme kionusye. polecają rządów nie- 

zwł-acznite opracować program dla dblejgacyi po­
kojowe) w duchu sprawiedliwego i deanoikrntyez- 
nego potom ".

Na posk dżemu! zabrał także głos nowy. szef 
sztabu geniralnlsgo gen. Rozw adow ski.

 ♦ --

TOęgtjl żądają rcytknia Beli R ufm .
NAUEN. 24 lipca. (R ad io) W ęgierski rząd 

zwrócił się do niemieckiego pełnom ocnika z źą 
daniem wydania Beli Kaim a. Rząd Rzeszy ais 
powziął jeszcze żadnego w tym kierunku posta­
nowienia.

— Zdrowie prezesa 1 Zdrowie p&na radcy 
dworu 1

— Ja  się nie ruszam ze L w ó w  krokiem 1
— Ani ja !...
— Ani ja ....
—  Ani my 1...
— Nikt się nie rusza!...
— Jech ał to sęki /m en!
Prezes wstaje t W  eczacfe zapał, ezupryna zje 

żona, na twarzy stanowczość i upór pijacki.
— Panowie 1 Z każdego okna, z każdego za­

łomu muru, z za każdej cegły, bronić oędziemy 
kresowej polskości Lw ow a!... Twierdzą nam bę­
dzie każdy p ro g i.. Panow iel Niech żyje nasza 
dzielna a rm ia !...

— Vivatl vivatl vivat!
— A teraz pozwolę sobie zaśpiewać.
I in to n u je : „Nie rzr.cim ziemi, skąd nasz

ród 1 “
Dziesiątki głosów podchwytuje z ogniem i 

zapałem bojowym wzniosłą strofę roty Konop­
nickiej : .N ie izueim ziem., skąd nasz ród !"

A nazajutrz?...
W  ciepłą, roziskrzoną gwiazdam’ ro c  lipco­

wą wyjeżdża prezes z żoną, kufram i i mebląm 
do Torunia, by oględna., wreszcie słynne pier­
niki toruńskie i pomnik Kopernika.

Za nim wyjeździli wszyscy.
.Nie rzucim ziemi, skąd nasz ró d !* — O, 

nie rzac;na!...

I ból ostry ja k  szpada, przesz/wa serce żoł­
nierzu naszego, gdy spojrzy na chwilę za siebie.

jAAOHT

WARSZAWA 24. lip-oa (Pat, -Po odesłaniu
szeregu intcrpełacyi do odcośriycia tamisyi, mar­
szałek oświadczył, iż od Naczelnika Państwa o- 
hżymał wiadomość, że zosóał zamianowany n>wy 
gabinet. Marszałek wymkripł ' skład ęabir&iu. B a  
porządku dziennym byta t/Bro- ustawa w e p r a ­
w i e  z m i a n y  u s t  wy '$ d o t y c h c z a s o w e m  
z a o p a t r z e n i  u w d ó w  ,i s i .e V ó t .fMinister­
stwo stasrbu proponuje, aby sprawę przłjkazai R.
0 . P . tsba na 'to się iz^odzila. Dalej zawtadorojł 
•inaższałek, [żs R. O. P. wydała rozporządzenia 
w s p r a w i e  p o b o r u  r o c z n i k ó x v  1 8 9 4  do  
i 8 S 0, w sprawie zapswr ietfta bczpie^-s-ństws 
państwu i utrzymanie porządku pub le ż n io  pod1- 
cinas wojny na obszarze b. dzielnicy b te k ję i’ w 
sprawie sądów doraźnych w  b. zaborach. hustrya- 

'd ifei i rosyjskim, w  sprawie wydawania rozkazów 
rasjcśradnto i uakazćw rekwizyieyi przez wiadże 
wciskowe, w spmwfe powołania prawngkaw do 
służby czynnej wojskowej> w sprawie v.jprowa- 
dzento w.'żyicie nał.obszarzc R. TA* wojskowiegO' po- 
■stępowania frarnPgo ł fw sprawie tnworzen:a na 
obszarze b dz5efeiicy prusktoj straży bezpieczeń­
stwa V'.’s''y.s!kła te ‘'ezporządzenia odesłań1' do 
odriośniydh tomisjfi ! 1 i

„ W  {składzie R. 0 .  P. nastąpiły tamlany. P,- 
Dmows-d zrzekł się miandatu, taksaanc poseł Gfą- 
bińseti jako jego zastępca, pgsiO-eAe zaś Rataj i 
Sky-ski ^występują 7. Rady jako minśsłrcwie. Ma 
ich m k% ce. zostali wybraoii zamiast Dmowskieso 
G ł ą b  i ó s k i ,  zamrast Skulskiego Z a ł u s k a ;  za- 
"ru®st Rylała dotychczasowTyj ,ego żastępca p  
K i e r n i k ,  zastępcą zaś p. Antóz w jiaLefsce p. 
Skułskiefo datydhezasowy jego zastępca p B u- 
b a n o w i c s ,  zaE-t^cą zaś j>. SrPtyt.. " ]
PRZSMOWIENTE PRr.Z. MINISTRÓW WITOSA.

Głos raaBtjpnie zabrał prezes Kin W i t o s ,  
który jKzepnówił w te słow a: Wysoki Sera je , 
Zgodny wjnńłc+k wsiystkicdi stronnictw isprezento- 
w n y ch  w tej Wysokiej Izbic, keo&eczrc ść współ- 
ppafly > konaołid.-ijoA całego narodu w chwili dla 
państwa tok ważnej, doprowraizdły 4o  utworzenia; 
rządu,.. Mgry ruetn zaE»czyt dziś Wyas&iej Izbje 
przedstawić. 1 , :

W  tnpsi tvyrażonycfe przizemnle zuapS mam 
zaszer/t przecl&żyć l/ysokiej Izbie nartęwijiłcą 
d-eklara-cyę. Stajemyp rzsd Wysokhn ja ­
to  posołjany przędz całe przoktaw icio ilva> na- 
todu '“rząd obneny nRrmibwej'.'-. Obeimujasr wła­
dzę w ciężkiej <Ba -ojezjizny chwil*, ś l t f b  tłjien^r 
s k u p i ć  w s z y f e t k i e  s i ł y  d l a  o T » r o n y  g ra ­
n i c  p a ń s t w 1!., c a ł o ś c .  i n i j p o d l e g ł o ś c i  
R z e c z y p o a Ma a ł t i  t e j ,  (Brr.wa) Getom zaw­
sze dc .'aw aroa tokoju i' idjanoks a ■
tvcznegt&, nie cfcuępiijemj pwzad żadną groźbą 1 
zgw? centa ptttwa narodc pcfek:e*?:« db wołnośtr. 
i Kjednoczenie (brawa). Aowotoisc M  'db bnoią 
■uzcajemy święty- obowiązek państwa do zabez- 
oieezenia żołnierzom pjpancia, cpie^l;
i zat ówńo znKitTiStzow-.arcrałi jak . hcóo-
tute-.łw czynnej, u:atj7'C.htuiastowoj &w yhjUncj' oo- 
'Oiocy (brawa), Rząd wezwie narób db óCar k o  
'‘niecznwch dla *.'r,towania i eoateata ofczwzny, f

adovwJi isśę of& rnttśeą jedjd^1? jednostek. 
MNie ucłiylirjąe s?ę podż aisłnym ws glęifem <nd ścś- 
s're: demołtratyieznej łtonfroli ze strony społeczeń- 
£twa,.‘ żądać będziemy od każdego q)>ywaśeia (spe5- 
nieni-s obowiąefeów podyktowanych korńecznośeia 
obrony kraju _ Pcprzedni-cy nasi wystau 22, b  m. 
do rząstu rosj^skiegio republiki sewieckiej bezpo- 
ś:c-drh» prcpo*?ycyę zawieszeniu bron, i roztx>- 
częcta rokowań peSś^p-wycIj!. Rząd rosyjsM repss- 
bliJki aowiatów propozyeyę < w raesadpio' przyjął. 
Rosejm jest tylko pierwszym krokiem w tyn.iue- 
Rrui&u, i nie przesądza jeszcze L'«k»w  zaw arta  
p-Toju śgłosy: słusznie). Polski złożyła przezto 
wobec całego świata dowód) 'śe pragnie1 iWojufra 
ru ea  położyć i rozpocząć erę tw órczej ptScojo- 
Wej pracy.

Nie ©słaniając w niesem wiary narodu we
własne siły, rząd w iern y  sojuszom : uczyni 
w zystko, co należy, raby uzyskać pomoc od 
sprzyniierzeńców i sojuszwków naszych. Zwią­
zani każriem *derżeniem serca z naszą bohater- 
rką arm ią, - uo której zwracamy się z nakazem 
t wezwaniem do wytrwania,  skupieni. ,w zaufa 
ni,u ; głębokiem około Naczelnego Wodzami zje-

diiuczani w wielkiej pracy dla Polsk. w pokoju 
żwyeiężyjay. oiąd po-tej drodze, rzad oczekuje 
od Sejmu ustawodawczego i od narodu pełnego 
poparcia. (Huczne brawa i oklaski.)

l Oświadczenia Diufeóro.
Następnie imieniem kluków sejmowych skła­

dali oświadczenia < - pp. KierniK (P. S. L.), G;ą- 
biński (Z. L, N.,, Trzciński (N. Ż. L.), ChsdzyA 
(N. P. R.), Stolarski (W yzwoPme), Fi^k>rowicz 
W  P- K.), «©sset (Zj. mieszcz,), PutoK (lewica 
P. S. L.), SitłeriliaSE (Zjedn. niemieckie).

Ośajiadszenje P. P. £.
. ' P. feariieid (/.wiązek PPS.) oświadcza: Foi- 

rna kierej PPS pragnęła, jest rząd oparty na 
masach prseuiących miast i wsi. tj. rząd robo­
tniczo-włościański. Obecnib związek P PS uznał 
że w takiej chwili wyjątkowej może wziąć u- 
dzia! w rządzie powołanymi do obrony kraju i 
zawarcia wkoju. Eroią2 e& PPS śmiadom jest 

rafiie ponosi paNya prsrz udział c? Paą- 
dziti iiualicsjnym i bierze n? ciebie odpowie 

csŁailhcść w zi-azumieniu i puezudu ppsymu 
se,,ycft warufiśu?, oj jafiicft parbto się zti«- 
IszJa roraz z  cał\;m k^ajsm.

Związek P. P. S. oświau.c2H, że zntwancfte oo- 
Jraju otartogio na pełnenr zabe^aeiażaniu nśepr- 
titegkiśCii i rioriwioju Bcferi oraz na fzu âitfete sta- 
howierda o aobya i rtcnastrzygimija Ioeow  krajów 
t. zw. toesowych. jest jego nieztommjTn setem.

Zwiąaek P. P. S. stwierctza że webodżąc de 
cząćns w celu  ob-may i pótojra,‘mta-̂ ał1 ora ara*feić 
bęitete CiSaStuj f o  ćkaniofcrat^zacy^ krejv
Zwią^efi P P. S. oćwi: dcza, że popierając w tej 
wyj;'st!«wt.i dra-ffi rząd kaslicyjrę k»e dopuść 
do tego, aby groźne potożw.Pt- .terąfi: jayly \vyzy- 
4 '0n e iE*zez ceynmilh rsBSocyS®e. Zwrria^_ P. P. 
S. prowadzić będzie ateśia-rafl-iośL' i natrę* w* dueha 
bezstroimej, tóeułęlnfcnej; s> stoniwtyicznei ocma^, 
nr«e eMUCUiacweh

rtozchiżya komisji spr :w .sapań, i roojBkows  ̂
Poseł Kflltsz w imieniu połączonych komisyi 

wojsa-ewej i spraw zagranicznych przedłożył na- 
atępmjące rernlucye i

Sejm u kuł.je  za konieczne powierzenie >wła» 
dzy wykonawczej rządowi obrony państwa o- 
partemu o współdziałanie wszystkich stronnictw.

Sejm  stwierdza n :exłomną walę a im d u  d& 
stanowczej wałki w obroni" zagrożonego pańr 
•st-wa i gotowość zawarc a trwałego pokoju, któ< 
iy b y  jsapew rńł z jed m est w ; z pań
rtwapi połisidam wszysfió.^ ziem, ietórych1 bubzośt? 
u-z/saja to zjcawotcaeswn zh sw oje puuwo i swe4 
obowiązek. ■

Fte;v«iucy3 połączanywi ksKteyl jad utraty u nie 
srzyjęto Następnie odesłkJio do komisyi iżereg 
wniosków n a g ic h . ’ Term in następnego p«só“- 
drenia będzie podany później.

I *
B A h n a t u m ' M m  b o J s z s  u j.

KÓN IGSW USTERH AJSEN . 2ó lipc» (P a t) 
RłcIio W ed.ug otrzymanych tu wia&umośoi, l i ­
tewski m inister spraw zagranicznych wvsłat do 
Czic/erina ; aote z żądaniem opróżnienia przez / 
bolszewików W ilna i okolicy i przelania wła- ‘ 
d:y cywilnej w ręce rządu litewskiego. Nota ma 
charakter ultima'tum i w razie odmownej od­
powiedzi, możliwy jest konflikt rosyjsko-litewski.

’ — —

Bre&s zajęli Adr^snupoli. ,
LYON, 24 lipca (Pat.). Radio. W edług tełe- 

gra ni. „Daily Express‘  wojska , greckie zajęły 
Adryaoopol.

HAGA, 24 lipca (Pat.). Hołend. b pr, dono­
si wedle Daily Express z Konstautyttopoła, że 
Turcy przed opuszczeniem Airyaiwtpola podpa­
lili to miasto.
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J f o w i n y  *  d n i a ;

* LWÓW, 25 lipca.
REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogródku fjfjh  ul. 

Teatyńsi-iej 1. 14. „Próba miłości", operstka. „Klepto- 
mama\ komedya, oraz solo nowych sił. Początek o 
godz. 7 30 wieczorem-

— ---
TEATR ART.-LIT. (.CASINO DE PARIS*) ul. Rei- 

tana 3. — Premier* z nowym aktualnym program en 
oraz farsą „Ojl ten mezanin h Seweryn Michałowski, 
Wiandyczowa, Oshrymowicz i i. Eliższe szczegóły w 
afiszach. Początek o godz. 7CO wiecz,

— —
TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossofiń 

kkicn 10). Codziennie przedfets wie-ni-e. Operetka, 
balot, wodewil. Bilety wcześniej w biurze dzien­
ników Sokołowskiego ul. JagieUoiiKi«. 7.

 4i«--
DZISIEJSZA NIEDZIELA. Dowiadujemy się, 

ze w dniu dzisiejszym u fcs  naszego Jmiafta beda 
miały wygląd baróizo oży wrony. Ukażą się neto- 

mioblle z  tan sp a^ iljam l, atruptiany bęuą uno­
siły się nad miastem i rrarzucą Wdtezwy, 'rftny 
kabaret *^&wś się w rożnych pankfiach. miasta, 
'wieczorem odbędzie saę przedstawienie w teatrze) 
Cały bowiem ozereg ©rganizacyi obywatelskich 
prof-ektiijc na ten dzień rozwtnięrie nropegandy 
na rzecz Armii Ocnctnfiezej.

TRZYDNIOWA ZBIÓRKA ULICZNA dla fron­
tu odbędzie się w sobotę, w n ied z ie l i ponie­
działek w celu zdobycia funduszów dl u z»e pa­
trzenia ochotników odchodzących w pole i za­
silenie s ta c ji  posiłkowych na dworeach. Zbiór* 
kę organizuje Zw ązek .W szjjstko dla frontu", 
i mianowicie zbiórkę sobotnię dn. 24 lipca 
obejmie „Zjednoczenie polskich chrzęść. Tow. 
kobiecych", w niedzielę dn. 25 bm . „Praca Na­
rodowe Kobiet", a w poniedziałek dn. 26 bm. 
,Lig=i Kobiet".

Członkinie „Zjednoczenia" i inne Panie, 
chcąc wziąć udział w zbiórce sobotniej zechcą , 
się zgłosić po legitym acje i puszki do sklepu p 
Fiuczsbińsflicj Ul. Trybunalska 1. 1. Panie pra­
gnące Dor »c w zbiórce nicdzieuaej zgłorzą się 
po puszki i legitym acja dn 24 bm w lokalu 
„Pracy Narodowej Kobiet" ul. Sokoła 1 m.ędzy 
godz. 4 a 7 Panie M ające zamiar podjąć się 
zbiórki poniedsiaikowej zechcą się zfitosić 2» 
bm. od g. 10 do 1 przedp. w lokalu „Wszyst­
ko dla frontu". Związek „Wszystko «Ha frontu" 
gorąco prosi Panie Członkinie Towarzyc.iw 
Związkowych « radrał w powyższych zbiórkach.

W SZYSTKO DLA FRONTU. WsCTstt.ic Ze- 
'rządy F^jrbaaarni podlefEBąc*1 Zwśązkowi ‘Wrasy- 
stto  Ha frontu" wyślą swe d e n a tk i  ha zebra­
nia w loSsaki Związku, pi. Akadwnjicki !. 1 W porjei- 
daaiek 26 lipoa o  gryjzńnte 5-tej po poiuibfti 
celem om 'wasnia w^pó&uej jefta®lttdj pracy, o- 
raz rozdziału prowismtów ateupionych przez 
Związek “W&zyrtko ula frontu"'..,

''W szjwLhe P a tie  Dyżurne Przystaną W . P. 
Pouzaamcze erwntzce ztrnrsrsza się na p osk & en i* 
w Lofca U “Wszystiso dla frontu". Związek 
"W szystko dla freifca" najikiifoiłej wzywa je  
o Jgoitris-w* 4-tej Sprawy b i rdzo ważoo — u- 
dasał wszystkich "senieczny.

W IEC KOBIET odbędzie się w niedzielę 25. 
lipca br. godzina 7-ms wieczór w sa li ratuszowej. 
»w sprawie udziału kobiet w akcy obrony p**sn®o 
Państwa. Wszystkie obywatelki miasta powinny 
się zjawić, by stanąć 4o pracy (nat* wzmn cn;eni|£n 
nasi ej armii, nad zasil emii-eim skarbu, wziąć w 
opiekę ucho żców i rodziny ochotników i zje- 
ar oczyć całe społeczeństwo pod jedlnenz hasłem 
obrony Ntepcd?agłcśd Prdslo.

Następują pedpisj całego seeiegu ccganwacyi 
kobiecych.

FRONTOWY TEATR MAŁOPOLSKICH OD­
DZIAŁÓW ARMII OCHOTNICZEJ. Lwowski te­
atr wodew£ovy z ^yrektarem Leonem Danlc- 
lukiem rw czele oddał się db Ekspozycji Dowósa- 
twa M. O. A. O., wstępuj Iw szereg,) v/«jsLa( 
Tym ispasobes a armia zysSsala odrazu dobry te­
atr, ktśry  Lołnieraa nfassego podtrzymywać 
na duchu i r . j vwcjcześnie iaw ać inu foędzfo w 
wolnych chwilach godziwą rozrywkę. Na razjo 
fcratr ten grać będzie w własne"' p.eJziok; przy ul 
Ossolińskich 1. 10, a w stoisbwnej ptfrze v yjedzie 
xe- front. Dziś popołudniu odbędzie się uroczy

sto przedstawienie wyłącznie dla żołnierzy, wie­
czorem zaś dla publiczności. Bilety wczesatej na­
być linożna w biurze dzienników Sokołowskiego 
Ul Jhgi-dlońFke 7.

MANIFESTACYJNY POCIE3D MŁODZIEŻY 
NA RZECZ ARMII OCHOTNICZEJ. Tutejszy Ko­
mitet otrzymał następującej trhćd pismo: "0 3 *  
dziai propaynnĄy Matopolsiuogia- Odldnatu An.i|ii 
Gahotnicaei zwrses się dn PcfclKego Komfiijeto 
"Dzieci na wiiefe" z prośbą o  izaiządzanjr-, by 
młodzież wzięła udlział w propagandzie na rz^cz  
Ariinii Ocbotaiczej przez uczesti^ictwo w pocho­
dzie trrzmife&t.-cyj-nym, który edbę-.^;e się w [w- 
nfedaaisk 26 łsn, (o godziafoi 6-tej popołudkri'.:.

W  tym ceTi łrJod,Jeż pśłko^oei^Tiia zbierze 
się w  peniedzśałelf 26-go "bro i f e  Jak zw.-due t> 
&-mej secz ćk,v&i«>rt> o  #odk. l?-tnj w pofiAkiie* 
w  ś n e k t  STicofech, gclzir abśad; p<xS-
wieere-ek hd. nestępofe wyruE"}r na mSejsce zbiór­
ki na Walau*1 nczed teatrem mi^akim. Stąd ifda 
Hę nęedhod z muzyką oa inicę Zsmcrstyrjjbwską, 
odiia ImM Armii Odhotniezej, paczem odoedżie 
się p n ,« i D. O. G. !(ptl. Bwmrdynski)*,
Po foJbyt^ dbfiliadsnc pochód rozwiąże ,'wę.

Oddział isrs^agrndy dostarczy db egtóŚsk 
transpnrenpww i n a p is u , które K&Me Ognisko 
toa pc/yuieść ze sobą ma pian ybiófki.

Mżcdrisż eefewł średbitói' zbierze się w ponie- 
dMafek o  gódz^ie ® tej rano na ilótfeuiieu filii 
fGisi®i|̂ sr ,im VIII (by^tiak Bei nardjytn.) gdzi-. o- 
trzyma raakes— co  do r-ani? rstacyjn'0.go podhodu, 
urządzonego przez OdsłzV propEgand" MałopcI- 
sidtejjr* O. Armii Odfcotmeaćj.

R E F E f  AT PROPAGANDY D. O. G. zwraca 
się do młodzieży 12 — 16 lat, chętnej do s ła łb y  
kurierskiej, by zgbasiła się w biurze Referatu ul. 
Długosza 5, 1. p. między gudz. 9 — 1 i 4 — 7 po­
południu.

DR. D. REIZES, ’ekarz m iejskiej Kasy eho- 
ryoh, powrócił z urlopu i ordynuje ja k  daw­
niej przy ni. Sykstuskiej 56.

CM YŁfM  DRUKU W  aotatiea naseef & apno- 
w«aatvi rcboułżków ziJ®ła omyłka, «o rit® w  za- 
ktedacn ■w/ojskowych., ale niektórzy taa jst owie i 
zarząd abcji-zy mioisl iej, a  specjaln ie ©z*>, Rerfe. 
nobiemł od marsenału po 125 m t. (ramiast do 
110 mk. I

RUCH POCIĄGĆW. Z d a te j 24. Bpcu wuria- 
itt« idę na ra’*wu I » ć , ł  R m m ó w  ruch.1 pófiiągt 
onobowog* Kr. 42 'sk^ł * !  ze L-.rowa 23'3fcj a 
od J5- Rpca pndąę oaobowy Nr. ®[ (pruyja*^ 
d» Lwowa

„iSUDOWA P O L SK IE J FLO TY  H A N LO W EJ*. 
„Bałtyk", Po^kie Tawarzrstwo Żeglugi Morskioj 
i Rzecznej S. A. prrystrpuje w połowie sieroaia 
dc konslytenjąoego walnego zebrania o  którego 
term inie óeniosą : „Monitor* oraz czasopisma 
krajowe.

PRÓBY PRO R O K A C YI. W czoraj przy ul 
Jagiellsńskiąj wywołana awanturę pr*y rozle­
pianiu a fis to',v prowokujących ludność żydowską 
Afisz naturalnie by ł a nem  na o wy. wywołania
zbiegowiska przyczynił się kap. W eryh Broni 
sław, kom. transy, woj t®. arnań, który stojąc 
w obronie prowokacyjnego ufi*za, aieedpowiednio 
do s~>cj rok się rachował. Sprawa oparła się e 
p o lic ję , gdzie spisano p~®tofcół o iem  zajśHu.

Spodziewać się należy, że władze wojskowe 
pohamują tem peram ent bohaterów z poza frontu.

KOŁCWACIZNA. Ja k  już donosiliśmy, w 
ostatnich daiaeh nastąpiło przymusowe aesta- 
wianie mężczyzn Ś9  ćwiadczeń w o jan cjeh .

O ncgdaj^a „Chwila" zamieściła w kronic* 
wiadomość z Dow. Okr. Gen że dalsze dosta­
wianie przymusowe ni* Lastąpi, paoieważ 
kahał lwowski dostarcza eodzianzie zs wiel­
ką ilość robotników tak, że na liczbową ilość 
puszcza się z powrotem do domu bo... nie ma 
dla nich zajęcia.

Lecz p. p-ez. Newmann rozesłał do wczoraj­
szych dzienników ponowne wezwanie dc dobro­
wolnego wsiawieBnietwa się do robót grożąc 
przym useweu dostawianiem.

Możeby p. Neumaon itiiorm ow ał się na urzy- 
sałosćw władz wojskawyab, m ę  istni ige faktyfr;me 
zapotrzebowanie robotników, by nie wpm wadztJ 
niepoirzcbnej kołowacizny.

REHABILITACYA. P«d tym nagłów kien u- 
m eszczona była w Dzienniku notatka, z której 
mogłoby wynikać, te  p G. spowudował uwię- >

zienie 2 chłopców podejrzanych o współwinę w 
kradzieży dokonanej w drukarni Otóż stwier­
dzamy, że notuika ta dostała się do numeru bez v 
wiedzy reda iicyi i że p G. n i" m ał żadnego 
wpływu na zarządzenie aresztu śleaczego, bo to 
jest rzeczą wiadzy.

USILOWANA KRADZIEŻ, W  czasie przewo­
żenia cennych rzeczy dr. W l«daimierza Łukasie- 
w'cza pr©f. uniw. z realności przy ul. Sykstu- 
ski«j 43 do Muzeum Nursdowego w KraKOwie, 
domownicy spostrzegli, żc zejęci przy pakowa­
niu ukryli kuferek ze srebrem, wartości paię- 
sek tys. m arek, pod schodami.

Pu pewnym czasie spostrzeżono, że Antoni 
Bruieicki, zam. przy ul. Skarbkaw skiej 31, u si­
łow ał W3'nieść ukryły kuferek, Sprowadzony na 
policyę przyznał się da uśiłowanej kradzieży, 
wobec tego osadzono g© w aresztach policy j­
nych.

BRAK NADZORU. Trzyletnia Marya Miczao 
w realności przy ul. Kopernika 41 spadła z 
wysokości I piętra i złam ała lęwą rękę. Pogo­
towie rat. udzieliło jej pierwszej pomocy.

POŻARY. W czoiaj w nocy pruy u) Łazarza
1. 12 powstał pożar na strychu jednej z loka­
torek, gdzie było nagrom aizonycti wiele rzeczy. 
Spaliła się tu część dachu. ,

W czoraj popołudniu w jedaem  z mieszkań 
przy ul. Szasarkiewicza 1. 6 w ybuchł pożar. Zgo­
rzała sofa i firanki u okien. Straż jicża iaa  w 
obu wypadkach pod komendą zast. nacz. Spa- 
czyńskiegc ogień zlokalizowała i ugasiła.

 *IV*--
W SZYSCY CZŁONKOWIE ZWIĄZKU GTRZE 

LECK1EGO, Którzy nio pełnią służby waruuwnicrAj, 
jaw ią się w ntódss :i:e dnia 25. bm. o  fodz. 16-taj 
rano na zbiórkę w Stow. “ SkaLa" ćfl. ^.Sckiewś-1 
cza 1. 26. f

I teosprrvnoii5.wiOTiie eto 3. dhi nie jawrenja 
się pou^oduje wy^drczeme ze Z-riązłoi.

--om

fM s z m te y  n?vślą c pefcodzi^
m  r i a l B k l

Na p p d  n tm  zeb^nnlu W . C. I. IŁ ntodi&&-A-- 
shtefj Iwdy robotnlczycn i w łcścisneWch ^ k ^ a -  
,t«w (babrał gkor Trocni, który m.ęd*y irenhwiS 
powScdział pa n a s tę ^ e  o  celach w»«n«- z PsfeLą: 

"'Jo^TKizysze, proerąlbym, br najig*4wniej- 
'gwetn trmżesifem, odnlefionen -z tago zeLrania 

teł, że waiua, któro nas czeks, bodzie 
jdtęiką. )WlauoEn“lm j«st burżpaayj p©fekięj ba 
rfU5!XKXvriając w ^kę z nocni, artazwa1 w>8zvo#tó nr ‘ 
ta stę . I  Ci H tón y  s fc ją  pn za nią, wiedzą, ze 
(W-rtegwardi iiAa. R olska uc ha-aężajsjca poJoki pro- 
Setaryet ziąc^ any z piolro^rofltztó i i mod-.ie- 
wts&EM JwcSeteryatelP dziewęciu !aśa“": wspólhef 
wałki rtwoiucyjiłej — wiedzą, że białopwarc vj‘d 
tóta p»)ska dąży db wzniesiona term̂ - poiwędzy 
n^nll i Europą. Po!»4e saftasdhta twierdzi, że ro- 
tsjyan, (tjrdi barbarzyńców i scytovr trzeba ode- 
peJ«s ąć a a  wschód. A my dążymy na zachód, na 

(eurioiię^siEfe^o pro?eiierya.tu. który wie; 
ż e  terozo ono nuht^itó .y&o nad hajpeiT biah> 
gwardyjsktej Pciski, w w oJncj, robotnŁrao - wk>- 
śctóńhkleS P olsce".

B#iiSiai®®BBBSł™H™a6®*^aaa8 !iSi™ - —™s‘ a j  isesm

iw H A D E S L A M E . r  :

Za rubrykę N móakwa .lis ®c«p ,̂rts 3a.

Sper^Sna tiorft ^ntwcrartó, iW*wdil k#r-*,rM

i r ,  f e i r y l c  f o s a n r i i
b. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedensk. i paryskiej 
ord. od 8 —10, 12—1 i 3 —ó. Lwów, Koperalki II.

Specyallsta chorót sKórayek i •» eneryczay-ii

a r .  H ,
w st >J»av r—a.««B n a a l t .  p a w a a .

-n.1. f l o w a o l k f e g o  4- (naprzeciw gt. poczty). 

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
&r- HESCH£Ł£S

ord. od 1£—12 i 3—*5 pup., dla kobiet2 —3 Sysstuska 16^
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E ą u j r  z S u r a i n a  v s
WARSZAWA Z a r z ą d z a m  n a  te-

r y t o r y u r a  c a ł e g o  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  
w p r o w  a d z e n i e  s ą d ó w  d o r a ź n y c h  wzglę­
d em  o s ó b ,  p o d l e g a j ą c y c h  s ą d o  w n i c ­
t w u  wo  j’sŁ owetm u. które suaną się winnemii:

1) d ew ey i;
2) naKtaniiania do dlezercyi)
3) szpiegostwa;
4) meuprawnfcmego werbunku:
5) tchórzostwa przed nieprzyjacielem;
6) plądrowani-.;
7) niesubo^dyiyecyi, przez czynne targnięcie 

sie ua przełożonego;
8) buntu lub roł-oszu wojskowego; oraz

a) w b y ł y m  z a b o r z e  r o s y j s k i m . :
8) roebołu; *>

10) teabćfstwa;
1) podpalenia lub omtego rozmyśl egr> uszko­

dzenia cudzego mienJUt;
b) w b y ł y m  z a b o r z e  a u s t r y a c k i m  (je-

c & i ł c j  P o > s c e >
żeli przestępstwo stajje sdę zbrodnią):

9) morderstwa;
1C) rabunku;
11) podpalenia;
12) gwałtu publicznego przez złośliwe usz­

kodzenie cuiszej własności;
C) w b y ł y m  z a b o r z e  p r u s k i m ,  (jeżeli prze 

stępoAvo staje się zbrodnią):
9) morderstwa;

10) rabunku;
11) podpalenia; c
12) gwałtu publicznego przez złośliwe usz­

kodzeni; cudzej własności;
Ostrzegan. przed popełnieniem któregokolwiek 

z  powyżei wymienionych przestępstw, gdyby bo­
wiem kto dopuścił się odnośnego przestępstwa
będzie oddany pod sąd doinajrfr. faarany śmiercią. 

Podp ; Minister spraw wojskowych'
J ó z f e i  L e ś n i e w i s k i  g*an. dot.

Pcdjęsle rtioiau tawarswegu 
m\ą& y H t e l ą  a ^zeshami.
MORAWSKA OSTRAWA (Pat.). Dnia 21. bm. 

odbiły sie w Boguminia obiady przedstawicieli 
rządów ;pu;sziegQ| i fctzes].óeyr> w sprawie podjęcia 
z powrotem ruchu towarowego pomiędzy Polską 
i CSEec.iss.ni przez Bo*guitrńn. Obradami kierował 
prezydent międzykoalicyjnej komisy i plebi scytowei 
hr. Mannie v8Se.

Na podstawie osiągniętego porozum! ;nj« ao- 
Łjfcał z djuear El. b. m. (buch towarowy między PoJ- 
sjką 1 Czctóharni ponownie podjęty. Jako  pierwszy 
odszte&ł zBtrzrmany przed! Idiku dniami na stacyti 
w Morawskiej Ostrawie wagon banknotów prze­
znaczonych dla Potoki.

—

L k ib ń  J  w DEeemczedi
u ś n i e .

Ja k  donos. „Eiftłlacer M rrgerzeitung* Nr.
192 z 17. lipca 1920 liczi a  bezrobotnych w 
Niemczech wspieranych przez rząd wzrasta 
szybko wskutek złego sianu gospodarczego Nie­
miec. Wedrug sca+ystyki urzędowycn liczba 
mężczyzn bezrobotnych wynosiła 1 lipca 1920 
233 6Tb, . obi t 73 573 czyli razem 312.191 
wobec 293.185 bezrobot. ych dnia 15. czerwca 
a 270.o73 dnia 1 czeryrca.

n f t e M  V ® £  I p u t a t o m a n  

Sprzedaż Chleba i męki.
Na karty chlebowe oznaczone Nr. 7 sprze­

dawany fe^tteie chieb biały o wadze dotychcza­
sowej 300 gramów i po dotychczasowej cenie 
10 marek, na odcinki mączne zaś karty ch le­
bowej Nr. 7. sprzedawać będą konsumy, sklepy 
miejskie i rejonowe (z wyłączeniem sklepów za­
pasowych, kióre m ają zwrócić odcinki mączue 
wraz z chiebowcmi) po ’/* kg* maki  białej ng 
osobę w c^nie po 13 m arek za kg. p/ócz kosz­
tów opakowania.

Wzywa się więc pp, Kupców rejonowych i 
zarządców kousumów, by zgłosili się w Miej­
skim Zakładzie uprowizacyjnym celem wykupna 
asyąpai na mąkę i chłcŁ w następującym po­
rządku 5 *p  Kupcy rejonowi dziel. I., II i III. 
dnia 26. lipca w poniedziałek, pp. Kupcy re jo ­
nowi dzid. IV., V. i VI. dnia 27. lipca we 
wtorek, pp. Zarządcy konsumow i zakładów 
dnia 28. lipca w środę.

Zarazem uprasza się PP. Kupców o ścisłe 
przestrzeganie we własnym interesie, wymię- 
nienyck term inów

NTwjEŁi Zakład aprowteacyjny.
■— --

Podpisujtis pstefcą ^cżycz&ępańst.

Porfliiisasaća traktatu wersatekiep 
byłe m.

„A chtuhrblatt14 zamieszcza wynurzenia nie­
mieckiego m inistra snraw zagranicznych dr Si- 
ruonsa w sprawie układów w Spa i sytuacyi 
obecnej w Niemczech. Dr. Simons mówi między
innymi:

„Popełniliśmy błąd poapisując ■ traktat wer­
salski w tem fałszywem mniemaniu, że traktat 
nie będzie poważnie brany przez sam ych jego 
twórców'. Tymczasem jest inaczej i z ten- s;ę 
musimy liczyć. Także groźba wkroczenia d® za­
głębia Ruhr lub obsadzenie innych części kraju 
wedle art. 18. traktatu  pokojowego będzie 
zawsze wisieć nad naszemi głowam’. “

Na zapytanie interlokutora, czy możliwe jest 
rychłe przyjęcie Niemiec do L,gi - arodów odpo­
wiedział dr. Simons:

Teszcze nienawiść jest ze głęboka a rany za 
świeże, ażebym m ógł wierzyć w pojednanie aaia- 
dów w tak krótkim  czasie, a lt  uważani za 
obowiązek każiego dyplomaty do tego celu 
zdążać.

■+---

rSiemiecfcta &ejów&i przu praey.
JŚY^OM, 23 lipca (Pat.). Dnia 21, b. m. od 

rana urządzały zorganizowane bojówki niemiee- 
kie napady na i-istytucye poiskie i ludność pol­
ską w Raciborzu. żuchw; .luny brakiem  oporu 
ze strony władzy tłum , w targnął do biura Dra 
Brożka, zdemolował je  i rozpędził personttl.

Następnie tłum  napadł na mieszkanie Dra 
Brożka i zupełnie je  obrabował. Wreszcie rzucił 
się tłum na dom polski „Strzecha" w którym 
urzęduje polski komitet plebiscytowy i obrzu­
c ił go kam ieniam i, Podczas całodziennych tych 
zaburzeń trzym ała się poiicya miejska na ubo­
czu. Skonstatowano 8 wypadków ciężkiego po­
bicia osób pochodzenia polskiego.

J(om unikały

Z E B ? ANIE WERBUNKOWE odbęc&k się w
niedzielę o goćz. 10 przedpoł w o^anizacy: atsa- 
larzy hl Piesza 2. c-

ZARZAD OKRĘGOWA ZIEMI W OŁYŃSKIEJ 
PO LSKIEJ {MACIERZY SZKOLNEJ, podaje do 
wiadomości, że biuro Zarządu wskutek ewateuur 
cyi fzostalo przeniesione z Łucka eto Warszawy i 
mieści (się przy ul. K&aicówstóe Przedmieście 7. 
m. JB.

Zarząd jpreri wezyistkuA. członków*' ^arównia 
Zarządu (Okręgowego jak  i pusEcrpgóhytoh Kół 
P Al. S. Okręgu Zietml W ołyńsk i  i wazj-stkich 
zainteresowań »rch, o  piśmiennie „laomunAo’vanie 
tfirj i po umie swych acw«3Ów. *

  -
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/ POLSKI CYNCYFRT
Kfedy jftzym był w niet ezpieczeństwie, wysłał 

sm&d pogłów dc Cyih ynatta. który ^daia (oS wy­
darzeń prótycznyeih orał s ’vcgą ziemię — (aby ra- 
!tov/ać cfjc-yznę.

Hiłstorya się powtarza, jak wszyAkio zrostią 
na świeoie, pomkito ztiha^iy stosuaków, życia, iu- 
dhji i areny na któ^dj sdę (rozgrywa. ,

I 'tek Idedy nieb^zpiiaczeństwi bc Isaewickie 
gro-TiiS? Poisc? zalewem, Idscty intryfetl ca śK ie  roz- 
h|siły soiidarnoś; naroucwą w  imię nrcyarmiaś- 
‘stsJś̂ i (etyki i dubanowi.aaowska rzeczpospoliJackicj 
koncispcyi politycziwj — na oczact wszystikich sta ­
je postać dzie wioy orteanskie, bez krnwatl# i w 
tiieriniędae ułitopskie^, jakc ta, która ojczyznę 
dźwignąć i potrafi z mężkiegc parol^yzmu i o- 
MWBCIl.

Od Karpia „ po EBłł(,f4 4 od l \acha db Ta mopoSe 
orwiń na ustach wszystkich: W  nos!

A tymczasem W itos niby nowoczesny Cyncy- 
nat, orze sofefe na rodzinrej ziemi w  WiierzcłiO- 
sławicach, ani dbc|ąc o  gódniaści i teaszczyty, 
które mu wdzięczny naród ofiaruje.

'‘Furjetek Krokowski1' donosi, że "na czele 
rządu stoi chtou, którego wmdam .sc o iwymktef 
gioaiiwści’ óuszŁa w chwili, jgtfy, w pocie czoła u- 
prawib: zwój zagon

Czyż jn eż e  być coś szczytrr'’ fize^o w f-posobiń 
pojmowania swoich ooowiązkow ebywuteJskicn ?...

Kr.torya choe aby wzniosłe Gzyny i pięMaef 
przykłady icnót obywatelskich odbywały się według* 
od wieków uz-tatonej receoty.

I dlatego wysłannik rządu odir-ef toje p W i­
tosa przy czepigaeL pługu.

FTzeznaczenł? pcmaga nieraz historyl, lat T 
hfetory przeznaczeniu ,

Bo przecież nic łatwiejszego było jak zastać 
p. W itos na óhjażdżce swoich ndyaów czy za 
taotonege w  czytaniu najnowszych telegramów 
PATA! • "  -
' Moglc s?ę zdarz-ić, źe y/yKłamuk rząd': .ma- 
f«Kłby p. W it :sa re ję  togo ftodyoymniem cmłuły 
giełdowej, bib dyktujące gP listy i ' teic^tKn^' dbi- 
Bwoódr. przyjaciół politycznych, poo jakimi wa-l 
tunhami obejmie ster rządów...

lAogio być inaczej! Ale tu nrzeznfic zerte i hi-i 
«rlwiy« cucą, ze p. Witosa znajjduje się przy pm- 
g r aby p  aq ść  do potomności jate* ąymbeł nie 
w ygasydi cnót piastowskie!! w narodzie, retrre- 
zei.towanym w Spa przez aż 43 delegatów i yaną 
GrabsSiicgo.

Cy. icynacSó — czeSBże tV jesteś, wobec n a sz e j 
hBsitóim?... ' RA O RT.,

tdpamb m iMt
Mimo zgłaszania się do świadczeń wojennych, 

większej ilości ludzi, aniżeli faktycznie wojsko­
wość potrzebuje, tu i ówdzie zapalony „patryot.i„ 
w opasce czy mundurze urządza sobie łapanie 
po ulicach. Znamy wypadek, że za 50 m k. 
m ottta się byłe od tego łapania uwolnić.

Na te dzikie stosunki zwracamy uwagę władz, 
bo naprawdę wstydzić się należy, że tego ro­
dzaju samowola może być cierpiana.

Zniesieni? świadectw c z p t s ś e i
Z polecenia Naczelnego Nadzwyczajnego Ko­

misarza do spraw waiki z epidemiami, stacye 
kontroli czystości we Lwowie zostaną aż do od­
w ołania zamknięte z jn ie u  25 Jipca b. r. W o­
bec tego wolno sprzedawać biłety kolejowe bez 
świaaectw czystości. Komisarz Nadzwyczajny dla, 
spraw walki z epidemiami w Małopolsce.

Szkoda, że tak późno ci pp. komisarze się, 
opamiętali )

25 MAREK tsoseteje pomieszczenie uthesu w, 
"Kalendareu ludowym" na r. 1921 w tormje jal 
G**ełego rolm Zwraca się przeto uwagę P. T.J 
adwokatów, lekarz] (nżyni-erów S t. d. by riczyft! 
nadsyłać swa adresy równocześj1 e z naie j-toucią i 
poo niresem : Lud Tow. Wydawujeae, Lwóis^

i1*
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gpy p©iirod@ delegatów  PPS* Zśióhoclu
Tow. pos. L .tbeim an , powrócń ?szy z państw 

zachodu., gdzie wraz z tow. Regerem spędził 
kilka tygodni w celu in foru o\ *anii tam tejszych 
sfer robotniczych o stosunkach polskich i dzia­
łalności party i naszej, a także w celu poznania 
opinii tych sfer o Polsce, ogłasza w „Robotni­
ku  nast. sprawozdanie.

We Franeył.
W  Paryża towarzysze nasi po odbyciu sze­

regu konferencyi z członkam i party, so c ja li­
stycznej, prasy i zw;ązków zawodowych, nabyli 
przeświadczenia, że niema kiasy, lub sfery, 
gdzieby nie panowało rozgoryczę: '* na Polskę 
z powodu wyprawy kijowskiej.

S o c ja liśc i zarzucają Polsce, te wojnę na 
Ukrainie przedsięwzięte w interesie wielkiej 
własności ziemskiej, -nszyscy zaś Francuzi zdra­
dzają całkowitą obojętność dla sprawy samodziel­
ności Ukrainy. Szczególnie złą opinią cirazy się 
Petlura, a stąd i sojusz w nim Pola] i. , F ran ­
cuzów umacniają w ich  poglądach co do U* 
kram y liczne grupy ukraiński* zagranicą, które 
w większości swej — czy to z lewicy skra mej, 
ozy z prawicy, -  są przeciwne odery aniu U- 
krainy od Rosyi. A. poselstwo poiskie, jeżeli nie 
działa ot warcie na rękę tym  grupom ukraiń 
skim, to w każdym raz’>, prze swe milczenie 
bezczynność i niedołęstwo w niczem nie przy- 
ezynia się do korzystnego dla Polski oświetlę 
uia sprawy, owszem szkodę nam  tylko przyno­
si. O tem. & by Francuzi wierzyli w izczerość 
zapowiedzi i dążeń polskich, co do utworzenia 
niepodległej Ukrainy, niem a mowy.

Co się tyczy stosunków, jak ie  ol^ecnie za<pa« 
no wały w ruchu robotniczym F . ancyi, to stwier­
dzić należy, żc po ostatnich wielkich strajkach 
nastąpi! wyraźny zwrot w kierunku um iarko­
wania. Przejawia sie to zarówno w ruchu za­
wodowym, ja x  też w pa.-tyi. Bolszewizujace ele­
menty w organizacyi kulejowej, kióre przewa­
żyły szalę na rzecz strajku o natychmiastowe 
unarodo wienie kolei i innych gałęzi przemysłu,

tracą na wpływie i znaczeniu, a ' uajleDSzym (J 
najsmutniejszym) tego wyrazem jest fąk i, że 
związek kolejarzy, który do niedawna liczył 
oOO tys, członków, obecnie spadł do liczby 100 
tys. Prawda, że rząd stosuje niesłychane re- 
piesyc i wydalił ze służby 18 tys. fur.kcyona- 
ryusrów kolejowych, t. j. wszystkich ty ch, któ 
rzy w najmniejszej choćby mierze wmieszani 
byli w sprawę strajku. T ak  samo w partyi 
słabnie prąc, dążący do zjednoczenia się z Mo­
skwą, natom iast wzmacnia się ęentrum  par :yi 
igrupa Longuet‘a), a nawet kierunek Renau- 
dels zaczyna podnosić głowę i coraz większy 
znajduje posłuch. Renaudel zaczął też wyd‘wać 
tygidnik  t. : „Vic ociale* („Życie społecz­
ne").

Partya francuska pragnie utrzymywać sto­
sunki z PPS. i nie jest wcale usposobioną dla 
nas nieprzyjaźrde. Jeżeli na łam ach „Humanite" 
ukazują się od czasu do czasu ostra napaści 
na partyę noszą i na poszczególnych towarzy 
szy, to pochodzi to stąd, > że centralny argan 
partyjny na mocy uchwały ■tongresu, obowią­
zany jest udzielić miejsca przedstawicielom 
wszystkich kierunków partyjnych. Do tego słu­
ży „wolna trybuna" organu partyjnego, gazie 
wszyscy mogą wypowiedzieć swój sąd, który 
nie jest jedn«k byn;> mniej głosem party Tylko 
na tej drodze udało się utrzymać jedność par*

tyLPrzy sposobności wspomnimy o odpowiedzi 
udzielonej przez tow. Lieberm ana niejakiem u 
Varinowi, który w ordynarny i kłam liwy spo­
sób napadł na partyę naszę w artykule, wy­
drukowanym w .H um anite*. W  tymże dzienni­
ku z dnia 12. bm. tow. Lieberm an opisuje rolę 
ją k ą  odegrały legiony Piłsudskiego i prostuje 
kłam stw a Varm a. kjfij

Każdy uczc5wy człowiek musi uznać wspa­
niałą odwagę, jak ą  Piłsudski okazał wobec 
Niemców, nie uginając się przed nienawiścią i 
grożhann niemieckiei kan~aryli wojskowej". ś

J  Anglii.
-j i

Po przybyciu do Londynu, towarz/aze naei 
otrzymali telegraficzne wezwanie na kongres 
P aity i Pracy w Scarborough. Tam  zajęli m iej­
sca honorowe przy prezydium kongresu. O kon­
gresie tym pisaliśmy już.

Poziom obrad był nadzwyczaj wysoki, ujaw­
niło się niezwykłe bogactwo talentów kraso­
mówczych, wytraw nych mówców. Podziwiać 
należało temperament żywość mow. Stara 
tradycya parlam entarna Anglii odbija się silnie 
także na kongresach robotniczych. Uderza n ie­
słychane poszanowanie dla przewodniczącego 
ja k o te l karność zgromadzenia W ystarczy ski­
nienie ręki przewodniczącego, aby największa 
burza na sali cichła. Przywódców swych robot­
nicy witali gorąco, serdecznego zwłaszcza przy­
jęcia  doznał Tom  Snaw, jeden z delegatów 
przybyłych z Rosyi i kandydat na sekretarza 
2-ej Międzynarodówki w razie przeniesienia je j 
do Londynu.

Po raz pierwszy poświęcono wiele czasu na 
rozpatrywanie spraw poRtyki zagranicznej. U- 
wydatnił się przy tero rys charakterystyczny, 
że staie w dyskusyi poruszano sprawę Polski, 
T ak  np. delegat W alker, przemawiając przeciw­
ko samodzielności Indyi, pow ołał się na Polskę 
mówi ąc : Patrzcie na Polskę, gdy tylsto otrzy­
m ała samodzielność, rozkochała się w wojnie 
i niepokoi cały świat.

Towarzysze nasi wręczyli de rąk prezydium 
Kongresu deklaraeyę P PS. w sprawie wojny.

Trzeciego dnia trw anie kongresu Partyi Pra­
cy wybrane nowy KomPet YVykonawczy, w 
skład którego weszli najw ybitniejsi przywódcy 
ruchu ronotniczego. Komitet natychm iast po 
wyborze przyjął towarzyszy naszych w celu od­
bycia z nimi konferencyi. Towarzysz Liberm an 
przedstawił sytuacyę w Po.sce, politykę PPS. i 
jej ( zabiegi pokojowe. Po referacie wywiązała 
się długa dyskusya, jw ciągu której to w. Liber­
man odpowiedział n " cały szereg pytań. Ponie­
waż konfereneya przeciągała się, uchwalono 
dalsze pytania wyłożyć na piśmie. Po skończo­
nej konferencyi tow Mac-Donalć i Shaw w

ST. yOJNEE.

fSifwa nad Iliarną.
W iadom o już dzisiaj, że F ra n c ja  nie była 

przygotowana do wojny. Nie chciała  wojny. Po 
,ia drobną grupą krzykaczy nacjonalistycznych, 
karynrowiczów, łow iących tłuste ryby w m ęt­
nej wodzie h ał isu  politycznego, niktfcy we F ra n ­
c j i  nie uryciągnął szpady w obronie Alzacyi. 
„Myślmy o niej zawsze, nić mówmy o niej nig­
dy", taka m aksym ę na użyti k pe koleń całych 
ukuli twórcy i budowniczowie Trzeciej Rzeczy­
pospolitej Sojusz z  Rosyą był zawarty na zasa­
dzie status quo, to znaczy bez prawa porusza­
nia kwestyi aizacko-lotaryńskiej. B ył to sojusz 
obrony na przyszłość. W roku 1911 Francya, 
pragnąc uniknąć wojny z Niemcami, zgodziła 
się ustąpić im część Konga.

Słowem • gdy zbrodnicza ręka rozpalała za­
rzewie wojny. Francya nie m iała ani ciężkiej 
rrtyleryi, ani am u n icji, rn i dostatecznej ilości 
karabinów, ani ubrań dla żołnierzy, ani szpita­
li, ani środków leczniczych. Trzeba było wszy­
stko improwizować, wysyłać komisye za komi- 
syami do W łoch, do Hiszpanii, do państw 
skandynawskich, do Holandyi, do Stanów Zjed­
noczonych po broń, po sukno, po szpitale po­
łowę, po środki apteczne.

Tymczasem nieubłagany taran niemiecki 
przewalał się przez wątłe terytoryum belgijskie 
i uderzał we Francyę. Przei wał front pod Char- 
leroi i przei wawszj, siejąc zniszczenie, mordu­
ją c  i paląc, toczył się dalej, goniąc przed sobą 
armię francuską. Opinia publiczna nic nie wie- 
dz.ała. Surowa cenzura me pozwoiiła pisać 1 o 
przerwaniu frontu. Nagie — było to 22 albo 23 
sierpnia pan Clemenceau, który nie ogiądał się 
na etnsurę, wystąpił z artykułem , w którym  
pji t a ł : jukze to Prusacy sa °v departamencie 
Sonway, jakże się tam  dostali? Jesteśmy zdra­
dzeni przez nieudolność i głupotę generałów 
W róg jest w So„amu% za tydzień może być nud

Marną, a będziemy spokojnie soałi za przykła­
dem nasz-go sztabu generalnego.

Dans la S o m m c : zawołała opinia i ; zaczęła 
przecierać oczy Zaczęto badać mapy sztabu 
generalnego. Gdzie są nasK Gdzie wróg? Zaczę­
to powtarzać nazwiska generałów ; pruskich. 
W tedy poraź pierwszy opmia francuska zapoz­
nała się z nazwiskiem voa KlucŁ‘a. Przeróżni 
ludzie zaczęli już wtedy chować meble, obrazy, 
kosztowności cc, ceanejsze i wywozić je  z Pary­
ża da Lyonu, do Moulins, da . Bordeaux, wa. 
wieś. W  galeryach publicznych zaczęto usuwać 
co najdroższe obrazy i rzeźby. Chowano je  w 
'Paryżu, później powędrowały na południe, do 
Tuluzy, Bogacze zaczynali też dyskretnie ucie­
kać. Koleje żelazne zajęte były przez ,• wojsko. 
Ce dnia, barszo wcześnie, ludzie żle sypiący 
mogli słyszeć syreny automobilów zdążających 
za miasto. Z okna można było widzieć tłom o ki­
na im ne-yalu wspaniałego wozu automobilowe­
go o sile stu i stu pięćdz esięciu kilometrów na 
godzinę. W ewnętrz siedziało kilkoro osób wię­
cej niż średniego wieku. To bvł dopiero począ­
tek ucieczki bogaczy i cudzoziemców z zagro- 
żonei od wroga Lutecyi. Pewnego dnia pisma, 
wychodzące o szóstej rano przyniosły wędcie 
prezydenta Rzeczypospolitej, ze na żądanie im ­
peratywne naczelnego dowódcy Joffre‘a prezy­
dent i rząd opuszczają z nieopisanym talem  
stolicę i przenoszą się do Bordeaux, skąd kiero­
wać będą ad m inistracją  cyw ilną kraju. Armia 
nie odda P iry ła , jak  tylko po ciężkiej walce. 
Ale nawet gdyby trzeba b y k  Paiyż o l d i ć ,  
wojna nie będzie skończona, ile że wojna ta 
może być skończona tylko ?>ycisęstwem ■ Fran- 
cyi. Gdy zanni odbiorcy gazet czytali te ciężkie 
i okrutne słowa, rządu już w Paryżu nie było. 
O czwartej rano w yjechał był cichaczem z P a­
ryża, podobno nie bez ciężkiej walki z Jo ffre ‘m 
który był nieubłagany i groził dymisyą na wy 
padek, gdyby rzad nie usłuchał rozkazu ewa 
kuacyi. Za rządem wyniosły się gazety, a wraz 
z dziennikami ich czytelnicy. B yła to grem ial­
na ucieczita kilkudziesięciu tysięcy zamożnych

renty erów. Płacono tysiące szoferom. W  ciągu 
najbliższych dni droga prowadząca do środko­
wych depai tamentów Francy i po przez Ram- 
bouiliet, Fontainebleau, Mou.ins była tytko jed­
nym słupem kurzu, w którym torowały sobie 
drogę olbrzymie, zapalone latarnie automobi­
lów. 3 y ł to brzydki Panrż, który uciekał. W  
Moulins, w Poitiers nr całej lin ii do £ordeaux, 
do Biarritz ku Pyreneom albo po przez Juaeon, 
Dijon ku Alpom Szw ajcarskim  — płacono na 
postojach tysiące za łóżko, za m aterac w kory­
tarzu, za miejsce n r stole bilardowym w trze­
ciorzędnej kaw iarń.. Ludzie, nawykli do wygód 
najbardziej wyrafinowanych, nocowali na sk we­
rach, przygodnie w pobliża automobilów, w 
których spały kobiety. Rządy nad Paryżem ob­
ją ł  mocny, prosty człowiek, generał (iałieni, 
który krótkim , żołnierskim stylem zawiadomił 
ludność, że jest, że czuwa i żt nie odda 6 Pa­
ryża. i.

Zostawał bowiem Pa*yrz. Zostawały zawsze 
setki tysięcy kobiet, starców, dzieci i męzczvzn, 
których me zdołano jeszcze ubrać w mundur 
wojskowy. Zostawało milion 'p aręseł tysięcy 
istot żywych, które me m iały automobilów, ale 
m iały mężne lusze i nie cu c ia lj am stolicy 
oddać ani zobaczyć wroga w Parvżu Cicza za­
legła ulice Nj Bulwarach Dusto, W  ogrodach 
przestronnie. W wielkiej, cudnej sali Biblioteki 
Narodowej stali bywalcy szepcą po itątacu, in­
terpretując uczenie komunikaty sztabu. Są już 
między niemi żałobne noszący opaski na ra­
m ionach. Są i tacy, co m ają już dzieci w nie­
woli W spom inaj ro«c 1871. Szukają analogii. 
Nie znajdują ich. W tedy za wodzem nie było 
narodu. Ltełć exły nuróó, w r szkołę ludowej 
świeckiej wychowany, jest na froncie. Nie pod 
przymusem, z pod bata żandarm a ale dobrej 
woli : studenci, księża, ranini, robotnicy, chło­
pi, mnóstwo ochotmków. Jakżebyśmy mogli tą  
wojnę pizeg, ’ ć w takich  w arunkach, w atmo­
sferze takiego nastroju? My niczyiego d ib n  nie 
chcemy, bronim y własnej ziemi, wła mego og­
nisk a, własnego praw? de żyda. Nie bronihinu

i
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są wzruszeni głodem i straszną nędzą,, jak ie  ; 
cierpi ludność rosyjska.

W Polsce (gdzie Shaw był przed wyjazdem 
do Rosyi), twierdzi on, że jest znacznie lepiej.

Wreszcie warto zaznaczyć, że demonstracye, 
urządzane rak hałaśliwie przed ambasadą polską 
w Londynie w celu protestowania przeciwko 
efenzywie polskiej, 1 czą po pięć sześćset osób 
z krzykliwym podpułk. Malcneua na czele, któ­
rego nikt poważnie nie traktuje.

aSL B ifl
I tu stosunek do Poiski nie jest bardziej 

przyjazny, aniżeli gdzieindziej. Aczkolwiek so- 
cyaliści belgijscy są zaciętymi przeciwnikami 
hoiszewizmu, to jednakie nie mogą usprawie­
dliwić polityki rrądu polsiiiego.

Belgia szybko przychodzi do siebie, miasta 
zniszczone na wojnie odbudowi ją  się, nastrój 
jest wesoły, dobrobyt wzrasta. W pływ y  partyi 
wielkie.

Racb fiaraandski, przybiera na sile, a znaj­
dując opói ze strony walanów, k r j je  w sobie 
zarodid walk. Nawet w partyi socyalistycznej 
są silni i wpływowi przeciwnicy odrębnej orgie, 
nizaeyi flamandzkiej, a choćby nas/et autonomii 
w łonie partyi.

rnsracy

D0S6[iST0:ft PQŁ§ffl©
Na zakończenie słówko o poselstwach poi-"' 

skicn zagranicą. Pracują one ogromnie opieszale 
i niedbale. Cała robota® ich polega przeważnie1 
na tern, że zapewniają sobie poparcie kilku 
skorumpowanych pism, będących bez wpiywu 
i z uezeaia.

Do jakiego stopnia poselstwa te ośmieszają, 
siebie i Polskę świadczy taki chociażby fakt. i 
że w ooselstwie polskiem w Londynie działa-1 
jako  funkeyonaryusz prof W ildenhardt. Otóż 
w ygłasza  on odczyty dla Anglików i informuje- 
ich, że Piłsudski jest nadsocyalistą, że Polska 
jest państwem socyalistycznem i t. p. W  ten 
sposeb pragnie się wmówić w opinię publiczną' 
że polska nie jest i eakey jta . Nic dziwnego, źe 
wzburza to śmiech i kompromituje poselstwo.

— —

iii

B e l a  R h u n  a r e s z to w a n iu .
GDAŃSK. 25 lipca (Pat.) Dzienniai donoszą, 

że wczoraj na staiku reemigracyjnym „Lizbona" 
aresztowano Belę Kuhna, Lenina i ki lku innych 
wybitnycn komunistów w chwili, gdy chcieli 
udać s:ę do Moskwy.

— *■«—

prywatnej rozmowie z tow. Liberm anera w yra­
zili swą redość i wielkie zadowolenie z prze 

j biegu ayskusyi.
Dalszy ciąg koaferencyi odbył ąię w Londy­

nie, gdżte toa zdecudomano ‘utrzymać stałą łą- 
"tnusi z PPS.

Oprócz tego odbyła się osobna kanfetenęya 
z Lansburyhn i dyrektorem polityki zagrani­
cznej „Daily Heralda1*. Z rozmowy okazałe się, 
że panuje silne uprzedzenie do Polski i do PPS. 
Taki Lansbury traktuje wszystko z punktu wi­
dzenia uczę eiowo-frkntropijnego. a socjalizm  
taki też nosi u nich charakter. Zarówno Lans- 
bnry, ja k  też wszyscy członkowie delegacyi an­
gielskiej, kłó-zy zwieazili Rosyę zgadzają się w 
jednym  puukcie, mianowicie, że ludność -osyj 
saa ogromnie cierpi z powodu blokady i wojny. 
A  ponieważ pobyt ich w Rosyi przypadł na o- 
kres ofensywy polskiej na Kijów, więc czynią 
Polskę wspełwinną cierpień Resyi. Stąd niechęć 
do Polski, idąca równolegle z uczuciem litości 
do R o s ji. Z drugifcj strony obawiają się w An­
glii, zarówmu ja k  we Francyi, aby Polska nie 
Wciągnęła ich w nową woj»ę. A stąd rodzi się 
nienawiść i oburzenie, przybierające cnarakter 
żywiołowy.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć krótkie, la­
pidarne wnioski, do jak ich  doszedł Tom  Shaw 
po zwiedieniu R&syi. Shaw twierdzi z całą sta­
nowczością, że bolszewizm niem a żadnej przy­
szłości w Anglii, gdzie nigdy się nie pogodzą 
ze słoóbą przymusową w a-m ii i ograniczeniem 
wolności jsobistej. W rażenia swe z Rasy i stre­
ścił w kilku punktach: 1) wszystkie par.1e so- 
cyaliotyezae i niesocyalis tyczne dobrowolnie 
poddały się bolszewikom i popierają ich  gorąco 
z powoan w tę n j z Polską. 2) Stan Rcsyi pod 
względem gospt dartzym i bytowanie ludności 
jest straszmy 3) Pomimo to panuje porządek 
i dyscyplina. 4) Anglicy po przyjrzeniu się sy­
stemowi bolszewickiemu odrzucają go, jako n ie­
zgodny i  tradyeyą, naturą i psychiką aagielską. 
5) W-wysoy członkowie delegacyi powrócili z 
sitnem poatanowianiem dop Mnożenia Rosyi pod 
każdym wrg!ędew i w sażaym  kierunku, gdyż
v- ' T7-1'.' ■■■■■■ ■ ~ ' 'fj\

Niemcom watępu i zamieszkania wśród nas 
Żyli środ nas i bogatili się. Za m ało im  było 
tych wawrzruów. Chciełiny wyzuć nas z o jco­
wizny naszej. Słysz&i Pan/ durgundyi im się 
r-adkaiewa. Szampania n a  do nich należeć. 
Czytał pan 3ernhardi‘eg«? Czytał pan Taanen- 
bergaż Żołnierz nasz czuje o co chodzi, czuje, 
że tu chodzi © życi i dlatego ten wiecznie bu- 
ra*cy się an arci ista, ten antym ilnarysta biegnie 
do szerogu. Oficerowie przejeżdiący przes .P a­
ryż, opowiadają cuda o męstwie i fipteSgańoyś 
tego żołnierza, straty nasze są ogromne. Ale 
nie damy się. Żołnierz w a ł a : on les aura 1 Da­
my im radę, enoć odstępujemy wciąż i bez 
końca...

Ohhcze starca, który taŁ mówił, było suro­
we i spokojnie, Chwilami uśm iech zarysował 
się iteło cienkiej wargi. Chwilami pocierał ner­
wowo dłonie, Słuchano go z szacunkiem. Był 
członkiem Tnstyh.tu Francyi i był autorem kil­
kunasto wielce aeeonych prac archeologicznych. 
Znał świat i łudzi. Prace jego Niemcy tłania 
czyli i przyjeżdżali słuchać jeg® wykładów. Nie 
miał d© nich nienawiści. Dawniej pretestował 
przofliwko tej nienawiści, o ile ją  u rodaków 
spoty ał Teraz — w idoczne* był®, ji.k  zmienił 
się stosunek jeg® do Niemców: zapadał się w 
nicość szacur.ek dla ich nauki, dla ich praco­
witości, dla ich  przedsiębiorczości dla ineb wy­
trw a ło śc i i cnót rodzinnych. Zaepranie BelgLi. 
Najazd na Franeyę. Pr®fesor m iał trzech wnu­
ków na francie i kilku siostrzeńców. Cały jego 
dom był w szpitalu Czerwonego Krzyża^

Przeżyh >my lata wojny najcięższe. On stracił 
wnuków r a  wojnie i żonę s tr a c i w szpitalu 
dła tyfusowych i wreszcie sam pożegnał ten 
świat na krótko przed drugą i  ostatnią ofenzy- 
wą niemiecką Tunierał na p«t idaiu w c uiuen  
u stro n iu . P ’S ł  mi przed ś n ie c ią ,  te  wiary w 
zw yczęsiw s nie shr&oił i im dłużej ta wojna 
trw ać bfd&.e, tom paw a ejsze wydawało mu 
się zwycięstwu.

(Dokończenie nastąpi).

: W  powrotnej drodze towarzysze nasi zwie­
dzili w przejeżdzie Niemcy i przekonali się, że 
i tn — rzecz zrozumiała —  pałają nienawiścią 
d--i Boski, zwłaszcza z powodu korytarz^ w P m - 
siech. Wszędzie odzywają się o Polsce z n a j­
większą niechęcią.

W sprawie Gdańska i Góra ego Śląsks wszy­
scy, począwszy od junkrów ,, a sholtegyTOSży ńa 
kpirumiltach, są zgodni, że m ają pozostać przy 
Niemczech i że nie należy żałować żadnego 
trudu, by to osijgnąć.

Z poważnej steny dowiedzieli się tow. nasi, 
że wpływ reakcyjnych sfer wojskowych, i daw­
nej kamaryli wojskowej jest niezłaraany. Rewo- 
łucya dotknęła tylko sowierz-hui życia nie­
mieckiego, a w gruncie rzeczy b. mało sią 
zmieniło.

Fawoiaflie d* rolu lila §ei|w 
w i i j s k G w y J i .

Otrzymujemy następujący kom u n ikat: 
Ponieważ dotychczasowe wezwania niei 

odniosły spodziewanego skutku wzywam wszysl-i 
hieb mieszkańców ra. Lwowa płci męskiej w 
wieku set 1 7 —50 lat bez różfcicy wyznania, na-i  
rodowości i stanu, ażeby w m yśl obow iązują-’ 
cycb ustaw o świadczeniach osobistych natycn«i 
m iast zgłeaili się w szkole im. Kr. Jadwigi (rag '. 
Akademickiej i Cborążczyzmr) do robot dla c e - 1 
lów wojskowych, w przeciwnym razie nastąpi 
przymusowe dostawienie przy pomocy organów 
wojskowych. * NEJMANN w . r.

 -

. « g ś e s s w  p j - n s y
(]hź r V5tt nie Tudsi się eo i

Pod tytułem Rosy a, Anglia i f  ulika przy 
nosi „Arbeiterzeitung“ artykuł pełen goryczy co 
de roli ententy w krwawym pojedynka międay 
Polską a Rosyą. Z każdego wiersza przegląda 
żat ogromny, że Polska zmarnowawszy swe siły 
w niepotrzebaej wojnie z»m ast zwrócić je  ku 
odbudowie wewnętrznej, stoi dziś nad brzegiem 
przapiśei. Może położenie Polski pinedstaw^ mu­
si czarniej, aniżeli jest ona w rzetzyw isiośc.; 
widzi już zupełny upaddr m ilitarny, brak rezerw, 
które mogłyby szybkiem wkroczeniem odwrócić 
nieszczęście, ale w znakomity sposób kreśli sta­
nowisko en L aty , szczególnie zaś Anglii, która 
przecież w wojnie wmgóle jakoby u śsia ł wzięto 
w celach najeardzie] #Jm ałam tarnych*, naj-zła- 
chetniejszych.

„Militarna klęska -.mnsiła eatentę dc iotor- 
wencyi; Anglia o f nrowała repuklice pośrednictwo. 
Ale imneryalizin ażgi"d?-ti nie jes+ her niere- 
sewntnn ęBśrednihiem. Rsisd dngid«5ti gotów 
prawadzść z republiką sowietów i t  i a
estafii^go ^alafta. Teraz zaś gdy Polz^a kłęsfeą 
p.nasi gotiw ient wydać Rtay nr inte­
resy Polski, jeśli tyl&o kapitał angielski zrefei 
przytem ao&ry interes.

Międsr w yrakam i pekejowy nr,, k tór- iząd 
angislskj posunwił rząaowi so ;4«łów , na miej- 
se-j  piertsszem nie postaw5̂ na bytisjmniei schro­
ny iiitertsóro polskich m  bitwie i we wschodniej
Rft&iOj ioIdwC. ale żeby Resya zobowiązała się za- 
bezpicoeyć zwpłacoiMe prsyuajŁińiej częściowo 
długów F-aneyi i Anglii. T® ®uarywi»Ł«e <la Gity 
(śródiuiesws, ogakauo handlu i banLowośei w 
Londynie — Rad.) o  wiele •ważiiejsae je tt, an i­
żeli kwestys „granie r a  wschodnia 1 * Ale rręd 
bolM&wtoki iś^aorow ał „altimaham ‘ Anglii, od­
rzuca je j pośrednictwo i żąda bezpośrednich ro­
kowań z Polską.

A Anglia, policzę ’ ten spokojnie eizowa do

i besp^lereaawbóści ententy}-
kieszeni. Albowiem tasama Auglia, która nie 
zdołi to wystawić własnej arm ii nawet przeciw’ 
aauateia Kati-ai Baszy i m as, dk poczynić ficznel 
Ustępstwa na rzecz Greków w Idałoj Azyi, uby 
je j d-rii do dyspozycji i 0 batalionów piweciw 
nacyanaiistom  tureoksm, chybi z trudność ą, 
zdobędzie się na zebranie jak ie jś s iły  zbrojne,! 
przweśw repuel:ce sowietów A i nastrój robotni­
ków angielskich nie pozwoli na wysłanie więk­
szej tioiaoey. Tak Polska, którą en ten ta wpędziła 
do tej w ojsy, nie znajdzie wsparcia w je j stronę, 
w chw ili klęski. Jeśli me uda iej się w ostatniej 
jeszcze chw ili odeprzeć wroga z granic, to sama 
j&s:® pokonana będzie m usiała zawierać z nim 
pokój. .

Niepewną jest rzeczą, czy rw a  sowietów skłon­
nym będaie dci zawarcia pokoju, zanim w W ar­
szawie nie będzie mógł go podyktować

?"r ły t  m ilitarna, na któiej czele stol Trocki, 
chce wojny aż do zupeinego zniszczenia Polski 
albowiem nie chce Polsce pozostawić czasu, by 
w czasie rokowań pokojowych zebrać mogła 
nową armię i ponieważ spodziewa się, Ż8 do-
tarteży a« granic Cżsch^żłoceaeyi i Riemiee, 
hę&ie m. sir ponieść renólucyg ścótakof^ daicho 
nr zastód

A e naprzeciw partyi m ilitarnej stoi w Rosyi 
partyi pokojowe. Ta nie życzy sobie wkroczenia
do Polski, jafc dłbgt nie ma to Polsce silnego 
rucnu nomu tałpernuso, htć~y zaroezwelr g po­
mocy rosy]sS(iej fi), wkroczenie bowiem bez togo 
zastrzeżenia m iałoby eeehę zdobycie m ilitarnego; 
partya ta zaś życz/ sob ie iak najszybszego pohoju ; 
z Polską,  aby Rosya mogła obrócić siły swoje 
dlu socyalŁ-tycznei rozbudowy pańaty... „Od re- 
Ehlintu walhi łych dwtr partyi w Rosy5 zależy 
nietyiho lus ^olshi, ale dalszy przebieg royoad- 
hóTO na TOsebodtaió a . azem z tern losy eriej, 
Curopy". 7 1 •(>- ' j*"'’- .: V
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codz^niae o gosłz. 730 w. SferoBojarski Bal, balet 16 osób, —  ?f. Sliw.ńSKI z teatru „Miraż“ w Warszawie. —  
Mirska, pieśniarka. —  bes ?leurs, gimnastycy. —  Duo Conrady, tancerki Rozkosze ojcowskie, faisa. 

W .liedzielęi święta 2 przedstawienie o goSźj jł-et i 7*20 wieczór. —  filety wcześncj do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ni Legionów 3

O d  2 3 .  A i«  p*iwi(i

piw m a nowość jm#-!

Po raz pierwszy wc Lwowie! Niezwykle wstrząsający dramat w 3 aktach pod tyt.

„ W  4 f c l - ; ; \ a n ; s r  r o s y t s M r f * -

0 G L O S Z E K 1A .

W S S I ?  weneryczne, skórne, zastarzałe

Ie*'*ł.I0BCJ3Bac, n l i o a ,  W a t o w a  X, X X .
. Wstrzykiwane preparatu Neo Salyaraanu tylko prąed- 
południem, 872—2q

kauczukowe ' i metalowe wy' 
J&A&* ̂ łJ^aiiaźń-. fconujc »o najtańszych cenach

SsSyisrsłiw sBłŁSfc 1 .  X£» Maks GlasermaR
B y ł y  o lo w  k lin ik i w io d o ń n k io j

D r .  M I C H A Ł ,  S A L P E T E R  
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8 - 9  i od 12—6 Lwów, Sykstaska l i

EarbJ. brukarskie i masę do wałków
oraZ wielki wybór eapieru —  polec? « 

iO -Z *S Ł r ilt® .“, Lwów, ul. Kołłątaja 1. 2.

 ................................................ I I
ooieca się

: Sos. fe łw ą i  bpi I M *  ntiuaji
Ty; TanMaifllBMWIIIIM lii 11'IIS'MIIIIIIIM II

Kościół demokratyczny......................... łMk. — fe».
W imię k rz y ż a ....................................... 7 , — ,
Lutnia robotnicza ........................
Worek JuJasz-ów . . . . 7 , — ,
W kwestyi wychodźctwa rob. polsk.

dc F ran cy i.................................  2 ,  50 „
Z dziejów pr^ y  socyilistycznej ł , — ,
Jezus i Ju d a s z ............................. ; 30 , — ,,
Śmieszne hisiorye.................... ' . . 20 ,  — |
Pro voU at*ir....................... ...... 30 , — „
Z Burzliwej d o b y ............................  5 , 60 „
Ciernie Sląsi i e .............................:. 5 , 60 „
Socyalizacya i Rady robotnicze. . 4 „ — ,
Raco Fabryczne i Związki Z« \vodowe ł „ — ,
Zarys stosunków Galicyjskich . .. 1 „ 50 ,
I twa i jej l udy. . . . . . . .  2 » — *
Ubezpieczenie społeczne . . . . f „ 50 „
T o w arzy sz !......................................  I „ —■ „
Quo Vadis P o ls k o ? ............................. 5 ,  — „
bemokracy.i Kościuszkowska ; , ;. 50 ,  — »
K a l e n d a r z o w y  z r. 1720 . . 5 , 60 ,
Sprawozdanie Kom. Centr. Klas.

Z. Zawód.  ........................15 ,  — ,
Rocznik Spółdzielczy Z. R. S. S. • 55 , — „
Jak założyć rob. stewi spożywców 7 ,  — ,
.Seołecztye znaczenie rob. inst. gosp. 7 „ — „
Od przewrotu listopadowego .. . 25 , — ,
Praca najemna i kapitał . . . 12 „ — .
Sprawozd. z pierwszego Kongresu

Klas Z. Zawód.........  2L , — „
Zasady komunizmu...................  3 „ — ,

DO NABYCIA

w Lodowei Tow. V f h m k i m
Lwów, Bi. SykstBSKa 21

Lubow t; t p WaWź y s w o  w y d a w n ic z e
Lwów, SykstusUa 21. — Telefon Nr. 24. 

Dr. ADAM PRÓCHNIK

D E M O K R A C Y A  

K O Ś R i U S Z K P W S K A
z wstępem sędziwego nestora historyków polskich

BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO
Cena 50 Marek i

„Do bogatej Hteratury o Kościuszce * powstaniu 
Kościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło, pióra 
młodego historyka ira, .>daiLa P r ó c h n i k a  
p t. : . D e i r o n r i c y a  K o ś c i u  s z t o r s l  a‘ 
Nie jest to — jak iuż z samego tytułu wynika 
— zwykła monografia Neczelreka, pomnażająca 
szczegóły-z jego życia pry watr. ego, czy tez pu- 
bliczr ego. ani ‘"'.i nie silił się a itor na podance 
szczegółowe całego przebiegu, tylekrotnie juŁ opi­
sanego powstania. - W  dziele tern autor Dostawił 
sobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra­
nych dokumentów hisforycznych, niewątm.wej war­
tości, jak na wskróś demokratyczne przekonania, 
w y s o k i e  o o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i gorące przywiązani do ludu 
polskiego, były jedynymi motywami, kierującymi 
całym żywotem i całą powstańczą akcyą Tadeusza 

Kościuszki.

5s*ążł£a ta oowinna się znaleźć 
, w  L r i b l i o t e o e !

i c o z Ł i w i  & x “^?.as arjBEiw i,.

Ś W I E R Z B Y
w. y e t ę i J r ,  . ą o e j a k O  h t r o a t y  n  m w *

MASŚDr.HELMERIGHA
S

CEsU : 1C Mk., 2(1 MA . 30 MA.
atrUŁL DO TEti/* •. 7 Mfc.
ZIÓŁKA KRhW C l 'SZCZUCE 5 Mu,

j j t D T K n r  B n r ? . A , n  i

r a i  i  a a  m . u  m m *

g  .■■■■■■■■■■aaaBcW H r ra iB aau rw B w si 

5  . Z a h ia d  d e n ty s ty  c z n o -fa c fr a  i n n y

I  Z y g o t a  P e k e l i i i i s a  s
■ w ykonaj* wszelkie roboty według & 

najnowszych systemów m

£ Lwów,Kazimierzowska 17, p a sa ł f
i M a a r e r a S i a a 11 » a  ; *« « *# '

C S i a e i j f  samodzielnych 
dsnacbtjll .^szuk-e
ślusarni? W JANUSZ, Lv ów 
Lindego ó. 5—7

Z g i n ą ł  k a ń  ,
dnia 20 bm., ciemno-gwiady, 
lat 9, na tylnej (ewej łydce 
miał numer i literę 55. L. 
Ktoby coś o omm wiedział 
raczy dać znać do żanaar 
meryi w 7amarstynowie lub 
do , idministracy. z_ wyna­
grodzeniem 1300 Mk.

6 - 2

Instytut Ł n ®
KIE0O pi. Dąbrowskiego 1- 
Usuwa lektial. włosy, bro­
dawki, blizny,zmarszczki, pla­
my wąirobiaione, wągry — 
masaż twarzy — leczy cho­
roby skór. e, wypadanie wło­
sów — Farbienie włosów.

2 7 -8

krajowe i zagraniczne po­
leca pc cenach najtańszych 
EDMUND LAUB, Lwów, 
ul. Jagiellońska i5. . 4—10

Q !i i i«  • aparat do sprze- 
1 a - - ,■ dania, Fabryka 

skórek, Jagiellońska 10.
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